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• 2000 chłopów walczyło z sowiecicą. strażą graniczną.

20-ta państwowa loterja
klasowa.

w y m  w y p a d k i m ia ły  c h a ra k te r  o 
w ie le  g ro źn ie jszy , g d y ż  z c h w ilą  
w y n o sz e n ia  n a rz ę d z i z b ie g ła  s ię  ze  
w sz y s tk ic h  s tro n  z a a la rm o w a n a  lu d ­
n o ść  u z b ro jo n a  w  w id ły , p o b iła  
ż o łn ie rz y  so w ieck ich  i o d e b ra ła  sk o n

fisk o w a n y  in w e n ta rz . M u sian o  z a ­
w e z w a ć  p o m o cy  w o jsk a . P o w s ta ła  
fo rm a ln a  b itw a . W a lk i  t rw a ły  c a ły  
d z ień , o d g ło sy  s trz a łó w  k a ra b in ó w  
m a sz y n o w y c h  i rę c z n y c h  s ły c h a ć  
b y ło  p o  s tro n ie  p o lsk ie j.

Minister Staniewicz a roli mniejszości narodowych;
Obrady senatu.

W A R S Z A W A , 10. 3. (w ł.) N a
d z is ie jsz e m  p o s ie d z e n iu  s e n a tu , roz­
p a try w a n y  b y ł b u d ż e t  m in is te r ju ra  
re fo rm  ro ’nych . S e n a to r  Iżyck i s tw ie r  
dz ił, że  d z ia ła ln o ść  k o m isa rz y  i ge­
o m e tró w  n a  k re sa c h  w sc h o d n ic h  
w y w o łu je  n ie p rz y c h y ln e  s ta n o w i­
sk o  w ła śc ic ie li g ru n tó w . T w ie rd z e ­
n iu  te m u  z a p rz e c z y ł m in . S ta- 
n iew cz .

W  z w ią z k u  ze  z g ło sz o n e rr i p rz e z  
rz ą d  4 p ro je k ta m i, w  sp ra w ia  o s a d ­
n ic tw a  w o jsk o w e g o  n a  k ra sa c h  w y ­
ło n iła  s ię  o ż y w io n a  d y sk u s ja .

S e n a to r  T ro ia  ( u k r )  z a p o w ie ­
d z ia ł, że  ru s in i g ło so w a ć  b ę d ą  p rz e  
c iw k o  u staw o m . M in is te r  S ta n ie ­
w icz  s tw ie rd z a , że  o św ia d c z e n ie  to 
go  z d u m ie w a , g d y ż  w sz y s tk ie  4 u- 
s taw y  n ie  z n a jd u ją  s ię  w  ż a d n e j 
sp rzeczn o śc i z in te re sa m i lu d n o śc i 
k re só w  w sc h o d n ic h . „P odn osicie  
panow ie zarzuty  jedynie chyba  
polo , aby »B sriiner T ageb laif*  
m ó g ł  p isać  o  ko!onizacy*nych

Francja pad grsdam katastrof.
B O R D E A U X , 10 3. N a  te re ­

n a c h  n a w ie d z o n y c h  p rz e z  s tra sz n ą  
p o w ó d ź  w y d a rz y ła  s ię  w czo ra j no 
w a  k a ta s tro fa .

W s k u te k  p o d m y c ia  p rz e z  w o d ę  
o su n ą ł się  p o d  M ilłau  s to k  gó rsk i, 
z a s y p u ją c  la w in ą  z iem i d w ie  w sie

Prowokacyjny proces sowiecki 55 uczonych
-?ch w  o b  \ z ~ł u  k a r y  ś m i e r c i .

R Ó W N E , 10.3. N a  o d c in k u  g ra ­
n ic z n y m  O s tró g  —  K o rzec  w y d a ­
rz y ły  s ię  o s ta tn io  w y p a d k i, k tó ra  
w sk a z u ją , że  d e k re t S ta lin a  o w s trz y ­
m a n iu  p rzy m u so w e j k o le k ty w iz a c ji 
b y ł św ia d o m ie  k ła m liw y  i m ia ł n a  
se lu  je d y n ie  m a n ie n ie  o p m ji.

N a  ty m  o d c in k u  p rz e d  k ilk u  
d n ia m i w ła d z e  b o lsz e w ic k ie  s k o n ­
f isk o w a ły  w sz y s tk ie  n a rz ę d z ia  ro l ­
n icze , p rz y c z e m  a re sz to w a ły  k ilk u ­
d z ie s ię c iu  ch ło p ó w , k tó rz y  n ie  c h c ie ­
li d o b ro w o ln ie  w y d a ć  n a rz ę d z i p ra ­
cy. T e g o  sam eg o  d n ia  u d a ł  się  
tłu m , z ło żo n y  z i 000 k o b ie t p o d  
s tra ż n ic ę  b o lsz e w ic k ą , d o m a g a ją c  
s ię  o d s łan ia  n a rz ę d z i i w y p u sz c z e ­
n ia  n a  w e ln o ść  a re sz to w a n y c h . W o ­
b e c  g ro źn e j p o s ta w y  tłu m u  w ła d z e  
w y p u śc iły  a re sz to w a n y ch , a le  n ie  
o d d a ły  n a rz ę d z i.

N a z a ju trz  p o w tó rz y ły  s ię  d em o n - 
s tra c ie , p rz y c z e m  tłu m , k tó ry  u ró s ł 
d o  2000 osób , z a g ro z ił p rz e jśc ie m  
n a  s tro n ę  p o lsk ą . I rz eczy w iśc ie  
b e z p o ś re d n io  p o le m  o lb rzy m i tłu m  
ru sz y ł w  s tro n ę  g ra n ic y  p o lsk ie j. 
S o w ie c k a  s tra ż  g ra n ic z n a  i G P U . 
o b s a d z iły  n a ty c h m ia s t w sz y s tk ie  
p rz e jśc ia . W  c h w ili z b l iż a n ia  się  
tłu m u , p a d ła  sa łw a . W o jsk o  n a ta r ­
ło  b a g n e ta m i. R o z le g ły  się  ję k i  i 
t łu m  c o fn ą ł się.

N a  są s ie d n im  o d c in k u  p o łu d n io -

Łódź bez mięsa.
■ŁODZ, 10. 3. W c z o ra j o b ra d o ­

w a li  w  Ł o d z i rzeźn icy , w ę d iin ia rz e  
i k u c  cy  trz o d y  ch lew n e j w  spraw ne 
p ro je k to w a n e g o  p rz e z  m a g is tra t  no  
w e g o  c e n n ik a  n a  m ięso , k tó ry  p rz e  
w id u je  z n a c z n e  o b n iż e n ie  cen.

P o  w y c z e rp u ją c e j d y sk u s ji  p o ­
s ta n o w io n o , p o c z y n a ją c  o d  10 bm . 
t. j. o d  d z iś  ra n a , z a m k n ą ć  w sz y ­
s tk ie  sk le p y  rz e ź n ic k ie  i w ę d lin ia r  
n ie  n a  z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw  n o ­
w e m u  c e n n ik o w i i n ie  o tw o rzy ć  
i h , a ż  n o w y  c e n n ik  b ę d z ie  z n ie ­
s io n y .

B w f c r e c h  y s s i s w i n n l s n y .

W A R S Z A W A , 10. 3. (w ł.) D ziś
2a p a d ł  w  są d z -e  okręgow Ty m  w  
Vv a rsz a w ie  w y ro k , w  sp ra w ie  fa ł­
s z e rs tw a  p a sz p o rtó w . G łó w n y  o sk a r  
Ż o ry , B ac h ra c h , b. a s p ira n t  p o lic ji 
ś led cze j w  W a rsz a w ie , o ra z  n ie ja k i 
C h a im  ju d e lb a u m  z o s ta li u n ie w in ­
n ien i. Z  p o ś ró d  in n y c h  o s k a rż o ­
n y ch , część  s k a z a n a  z o s ta ła  n a  3 
la ta , in n i n a  2 i p ó ł la t, ro k  i 6 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia . P ro k u ra to r  
w n ió s ł o d w o ła n ie  o d  w y ro k u .

Dziś pogodnie.
D ziś  p rz e w a ż n ie  d o ść  p o g o d n ie  

łu b  p o g o d n ie , p o te m  n a  z a ch ó d  ?ie 
w zro st z a c h m u rz e n ia . C iep le j. S ła ­
be  w ia try  z  p o łu d n ia , w  g ó ra c h  
ha ln y .

M O S K W A , 10. 3. W czo ra j ro z­
p o c z ą ł s ię  w  C h a rk o w ie  p ro ces  
p rz e c iw k o  55 w y b itn y m  p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  n a u k i u k ra iń s k ie j z p rof. 
Je fry m o w em  n a  czele .

P ro k u ra to r  sow  eek i z a rz u c a  o- 
sk a iż o n y m , że  u p ra w ia li  w  sz k o ­
ła c h  p ro p a g a n d ę  p rz e c iw so  w iecką , 
ż e  p rz y g o to w y w a li w o jsk o w e  b a z y

Sórsiicy zasypani
R Z Y M , 10. 3. Z C a lta n is e tta  do

n o sz ą  o s tra sz n e j k a ta s tro f ie  z a w a ­
le n ia  s ię  c h o d n ik a  w  ta m te jsz e j 
k o p a ln i s ia rk i, p rz y c z e m  z a s y p a ­
n y c h  z o s ta ło  c z te re ch  g ó rn ik ó w .

M asy  z iem i, o d g ra d z a ją c e  z a sy ­
p a n y c h , s ą  tak  w ie lk ie , że  trz e b a  
b ę d z ie  p rz y n a jm n ie j d w u  d n i d o  
p rz e b ic ia  ich  i d o s ta n ia  s ię  do  
gó rn ik ó w .

tendencjach rządu".
Je d n o c z e śn ie  m in is te r  w y s tą p ił  

p rz e c iw k o  k ry ty c e  ze  s tro n y  p o s łó w  
n ie m ie c k ic h . M in is te r  p o d k re ś la , że 
m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h  n ie  p a rc e lu je  
się , n a to m ia s t  tam , g d z .e  s ię  z a c z y ­
n a  p o lsk a  r a c ja  s ta n u , p o d p o rz ą d k o  
w ać  się  m u sz ą  in te re s y  m n ie jsz o śc i 
n a ro d o w y c h .

S en ator  Band: (N iem iec) „Zo­
baczy mv S’ę w  G enew e “ . M in i­
s te r  S ta n ie w ic z  .S tra s z a k a  G e n e w y  
się  n ie  u lę k n ę , b ę d ę  sp e c ja ln ie  p ro ­
s ił o w y d e le g o w a n ie  m n ie  d la  o b ro  
n y  ty c h  sp raw .

M ożecie panow ie bronić sw ych  
praw , ale nie m ożec ie  w y g ry w a ć  
le g o , jako atatu w  pobryce z a ­
granicznej". (O k la sk i)  V / d a lsze j 
d y sk u s ji z a b ie ra li  g ło s  s e n a to ro w ie  
K ru sz c z y ń sk i i S re d n ia w sk i.

N a s tę p n ie  s e n a t  p rz y s tą p ił  d o  
ro z p a try w a n ia  b u d ż e tu  m in is te .ju m  
ro b ó t p u b lic z n y c h .

i n isz c z ą c  d o sz c z ę tn ie  15 g o sp o ­
d a rs tw .

U p rz e d z o n a  n a  czas  lu d n o ść  
z d o ła ła  się  sc h ro n ić  w  b e z p ie c z n e  
m ie jsce , d z ię k i c zem u  u n ik n ię to  o- 
fia r w  lu d z ia c h .

o p e ra c y jn e , że  p la n o w a li  z a m a c h  
p rz e c iw k o  S ta lin o w i i p o z o s ta w a li  
w  śc is ły m  k o n ta k c ie  z e m ig ra c ją  u- 
k ra iń s k ą  w  W a rsz a w ie , P a ry ż u  i 
B erlin ie .

W ię k sz o śc i o sk a rż o n y c h  g ro z i 
k a ra  śm ierc i.

R o z p ra w o m  p rz y s łu c h u je  się  k o r 
p u s  d y p lo m a ty c z n y  w  k o m p lec ie .

w kopalni siarki.
Z a c h o d z i  o b a w ? , że  g ó rn ic y  zo ­

s ta n ą  z a tru c i w y z iew am i, z a n im  
d ru ż y n y  ra to w n ic z e  d o  n ic h  d o trą .

j KURSY S A M O C H O D O W E !

lożo KLEBER
I S O S N O  W iE C , u l. W a rs z a w s k a  22. I 
j Z A W IE R C IE , 3 go M a ja  21. j

5-fa k lasa  — 4  dzień c iągn ien ia .
w  kolekturach Józefa Hlawskiego 

w Sosnowcu, 3-goi M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Góm., 3-go M aja 14 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8 

w czw artym  dn iu  ciągnień  5-oj k lasy  
p ad ły  następu jące  w ygrane:

ZŁ 3.090 n a  n r. 2740.
ZŁ 600 na  n r. 170388.
P o  zŁ 560 n a  n -ry : 144348 149584. 

oraz staw ki po zŁ 250 na  n -ry : 3240 9262 
9256 9292 11658 47223 47755 51700 74620 
74642 92856 109402 109405 113793 114320
144386 144393 149543 149587 151248 155963
161221 163871 170371 171934 176620 176622
176625 177038 177064 179204 179222 179239
179246 179275 180953 180985 180989 195941
195959 195931 199719 201036 203647.

W yg ran e  staw ki zam ieniam y n a  no­
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg­
n ień  5-ej kl., k tó re  trw ać  będą do dn ia  
10 k w ie tn ia  b. r. w łącznia

U rzędowe tabele  w ygranych  każdo* 
dziennie m ożna prze jrzeć  bezpłatnie 
w powyższych k o lek tu rach  i-y  Józef 
B law sk i.

W A RSZA W A , 10. 3.
ZŁ 25.000 n a  n r. 200392.
ZŁ 20.900 n a  n r. 173721.
ZŁ 5.890 n a  n -ry : 159644 25515 43540 

98793 122338 125703 128491.
ZŁ 3.689 n a  n -ry : 2740 60589 73080

109791 125920 11410 59433 75322 107311
174639.

ZŁ 2.000 n a  n -ry : 36840 90624 111572 
209742 9162 29273 44052 79552 90203.

ZŁ 1.009 n a  n -ry : 3588 9771 23568 S0573 
47179 56835 90133 94453 113635 121315 133326 
153768 166848 179950 191951 199212 209219 
7684 29372 50198 52676 71375 87763 95985 
125723 131351 136906 137142 176454 192823 
193259 193722.

Po zŁ 600 na  n -ry : 2337 5192 16280
85665 44739 49970 51029 52510 57226 61199 
67231 74441 79440 82413 109283 11430 119382 
129459 132317 138668 153431 171237 186456 
196332 202413 204046.

15725 17048 19637 22358 22435 31396 38151 
41162 43663 53501 65466 59871 71646 72668 
81888 84728 113192 127760 135005 135275
135892 139321 142120 145266 146764 155753
164809 170388 176175 184240 187813 188281
190799 191647

ZŁ 590 n a  n -ry : 2005 5277 8038 8846
8942 9102 15414 16147 17071 25901 32863
37862 38913 39961 40699 44182 44703 48280
51414 56041 56578 64669 72558 75409 77843
80883 83475 84390 86694 89974 95230 100382 
103353 111629 111724 115595 116616 116956
124836 126043 129108 133079 135684 136269
136702 139110 139372 140221 142876 144343
146965 147274 149213 152311 159391 154492
156605 156614 156934 158154 160194 173510
180838 182084 186571 189803 183254 19394?
195606.

3381 13413 16868 17108 30631 39149 39821 
45816 48237 49022 49714 49890 50590 50836
51518 60319 61611 72680 73855 74770 78434
79652 95340 96873 97866 102486 104746 105044 
105152 109941 113035 113945 114265 114508
116474 120039 125300 129940 134425 139080
148510 148631 149371 149584 150704 154011
155112 154450 163277 169861 173359 175161
176201 173144 182023 183482 186900 191178
193094 194015 197113 197710 199863 201611
204065 204281 205300 205421 206141 206882.

Tabele wygranych losów
z a  w sz y s tk ie  d n i c ią g n ie n ia  V  k la s y  

są  d o  p rz e jrz e n ia  u k o le k to ró w :
w S o sn o w cu :

E. G ru s z c z y ń s k ie g o ,  ul. 3 M a ja  8.
K s ię g a rn ia  „ W ie d z a ” . 

W ł, C z e c h o w s k ie g o ,  u l. 3 M a ja  8.
w B ęd zm ie:

Z. S a ls k ie g o ,  ul. M a ła c h o w sk ie g o  38, 
T a m ż e  m o ż n a  z a m ie n ić  w y g ra n e  

s ta w k i i n a b y ć  lo sy  do  V  kl. do - 
DÓki z a p a s  s ta rczy .
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KATASTROFA LOTNICZA 
W ZAKOPANEM.

ZAKOPANE, 10. 3. W związki* z n- 
rządzonym w Zakopanem przez LOPP. 
„dniem lotniczym" odbyły się onegdaj 
po południu nad Zakopanem pw pagan  
dowe loty i pokazy eskadry samolotów 
2 p. lotniczego z Krakowa, która zakoń 
ezyły się katastrofą.

Samolot m yśliwski typu  „Spad", pi 
lotowany przez porucznika A leksandra 
Łageckiego w chwili dokonywania 
ćwiczenia tak  zw. „beczki1, na  bardzo 
niewielkiej wysokośei nad głowami wi 
dzów na Wilczku, wskutek uszkodze­
nia śm igła opadł gwałtownie na zie­
mie.

N a szczęście stało sic to juz poza 
licznym tłumem widzów.

Śmigło, podwozie i dolne skrzydło 
zostały strzaskane przy upadku. P ilot 
szczęśliwie ocalał.

30 TYSIĘCY LITRÓW BENZOLU 
W  MORZU PŁOM IENI.

BERLIN, 10. 3. Ubiegłej nocy wy 
buehł w hucie D illingera pożar w skła 
dzie smoły.

Ogień przerzucił się z błyskawiczną 
szybkością na  inne budynki, zagraża 
jąc  zbiornikom benzolu. Wobec tego 
zarząd kopalni kazał otworzyć rezer­
w uary i wypuścić 30.000 litrów  benzolu 
które w oka m gnieniu stanęły w pło­
mieniach na wielkiej przestrzeni ziemi.

S tra ty  obliczają na  wielkie sumy.
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P A N E U R OP A

MASAKRA BEZROBOTNYCH 
NA UK RAINIE.

KIJÓW , 10. 3. W  Charkowie odbyły 
się wielkie dem onstracje bezrobotnych. 
Tłumy pozbawionych pracy  udały się 
pod bram y fabryk  charkowskich, gdzie 
do dem onstrantów przyłączyli się ro­
botnicy pracujący.

Demonstranci udali się w pochodzie 
przed gmach sowietu miejskiego.

Władze komunistyczne skieiowały 
przeciw dem onstrantom  oddziały m ili 
e ji konnej. Przyszło do krwawych 
starć. K aw alerja  sowiecka szarżowała. 
Dwu bezrobotnych zostało zabitych, a 
przeszło 50 rannych.

W ILHELM A I I  SPGLICZ- 
KOWANY.

BERLIN, 10. 3. S tudju jąey  w K ró 
iewcu najstarszy  syn kronprinea, ksią 
że W ilhelm  pruski, powracając z ko­
legam i z p ija ty k i nocnej, natknął się 
w pobliżu tea tru  na  grupę trzech robot 
ników.

Jeden z robotników Gustaw Wirn- 
der, poznawszy Hohenzolerna, wymie­
rzy ł m u siarczysty policzek i ciężko 
poturbował hr. Eulenburga, towarzy­
sza księcia.

W yw iązała się bójka, w k tórej in­
terw eniow ali przechodnie oraz zaalar­
mowana policja. W under oświadczył, 
iż chciał synowi kronprinea „skręcić 
kark".

„PRECZ Z KUCHNIĄ W  MIESZKA- 
NIU  ROBOTNICZEM".

M OSKW A 10. 3. Tak zwana „Korni 
ś ja  bytu  socjalistycznego" w Moskwie 
w ystąpiła ostatnio z zakazem budowy 
domów mieszkalnych z kuchniami.

Kom isja zapowiedziała jednocześnie 
źe w najbliższym  czasie we wszysikieh 
domach mieszkalnych w Moskwie kuch 
nie ulegną zniesieniu, a  zwolnione po 
nich pomieszczenia przeznaczone będą 
na pokoje mieszkalne. Skasowanie ku­
chen m a na celu zmuszenie obywateli 
sowieckich do korzystania z usług ja ­
dłodajni rządowych.

wan
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Nie tyle pobyt w Warszawie 
niestrudzonego propagatora idei 
Paneuropy hr. Coudenhowe Ca- 
lergiego, ile obrady konferencji 
genewskiej o rozejmie celnym i 
związane z nią wynurzenia rozma 
ityeh polityków nadają piętno 
aktualności rzuconemu przed pół 
rokiem przez B rianda hźŚtji Sta 
nów Zjednoczonych Europy

Właściwie polityczna strona 
tego zagadnienia, którą m iał nie­
wątpliwie na myśli Briaud, niko 

“go dziś poważnie nie interesu­
je ze względu na swój charakter 
utopijny. Bardziej realnie się 
przedstawia utworzenie europej­
skiej federacji gospodarczej. Zwo 
lennicy tej idei, których dziś nie 
b rak wśród najwybitniejszych 
przedstawicieli św iata polityczne­
go, dążą do utworzenia związku 
celnego państw  europejskich, w 
którym by nie istniały cła między 
poszczególnemi państwami, wcho 
dząeemi w skład tego związku, a 
k tóry  odgraniczany byłby cłami 
od państw, pozostających poza 
tym  związkiem.

Pierwszą jednak przeszkodą 
zrealizowania takiego związku 
jest W ielka B rytanja ze 
względu na swój podwójny cha­
rak ter —  państwa europejskiego, 
a  zarazem kolonialnego. Włącze­
nie do tego związku A nglji samej, 
bez kolonij, jest oczywiście nie do 
pomyślenia. Na pozostawienie 
zaś A nglji poza tym  związkiem o- 
ezywiśeie ona się nie zgodzi, gdyż 
w ten sposób zostałaby odciętą od 
europejskiego rynku zbytu. Dal­
szą, jeszcze poważniejszą przesz­
kodą, jest kwestja organizacji ta ­
kiego związku, gdyż oczywiście 
koniecznym byłby jakiś organ, 
stojący ponad poszczególnemi 
państwami, k tóry  miałby decydo 
waó o tak  niezwykle trudnych 
zadaniach, jak  ustanawianie sta­
wek celnych, —  przyezem intere 
sy poszczególnych państw  były­
by z sobą przeważnie całkowicie 
sprzeczne i —  rozdział uzyska­
nych dochodów między członków 
związku, co byłoby zadaniem nie 
mniej trudnem.

Przezwyciężenie tych trudnoś 
ci, jak wykazały obrady konferen 
cji genewskiej, w obecnej chwili 
wydaje się niemożliwością.

Pozostaje jeszcze ewentual­
ność skromniejszego ujęcia zadań 
gospodarczych Paneuropy, a min. 
nowicie dążenie do stopniowego 
obniżania ceł międzyeuropej- 
skich z przyświecającym celem 
przywrócenia wolnego handlu. I 
ta  droga jednak najeżona jest o- 
gromnemi trudnościami, a najwa 
żniejszą przeszkodą jest nierówno 
m ierny rozwój gospodarczy 
państw europejskich. Te z nich, 
które pozostały w tyle, czy to pod 
względem organizacji produkcji, 
czy też bogactwa kapitałów, oba­
wiać się muszą, że obniżenie, a 
tern bardziej zniesienie ceł poder 
wie podstawy, na których obec­
nie opiera się ich przemysł, czy 
rolnictwo, i wyda państwa te na 
lup inwazji towarów innych 
państw europejskich z wyższej te 
ehniki produkcji lub zasobniej­
szych w kapitały. Zauważyć przy 
tern należy, że droga ta  przedsta­
wia i tę trudność, iz z każdego nie

mai obniżenia ceł któregoś z 
państw europejskich korzystały­
by automatycznie, na mocy klau 
żuli największego uprzywiiejowa, 
nia Stany Zjednoczone Ameryki, 
a tern samem udaremniony został 
by cel stworzenia Paneuropy, ja  
ko zwartego obszaru gospodarczo 
go, któryby m iał się oprzeć wzra 
stającej hegemonji Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki.

Trzeba przyznać, że problem, 
przed którym  stoi Europja jest nie 
zwykle ciężki. Z jednej bowiem 
strony oczywiście są ogromne 
szkody, wynikające z jej rozdrob 
nienia gospodarczego i równie o- 
czywistem jest,- że broń, stosowa 
na przez poszczególne państwa 
europejskie w postaci wznoszenia 
murów celnych, jest jedynie paL- 
jatywem, który  w istocie rzeczy 
sytuację raczej pogarsza. Z dru­
giej zaś strony każdy najdrobniej 
szy krok w kierunku przerwania 
błędnego koła protekcjonizmu cel 
nego napotyka na tak  niezwłocz­
ne przeszkody, że o jakiems dobro

wolnem, radykałnem  rozwiąza­
niu całego problemu , jak to pro­
jektują zw'olennicy PaueuropyB 
nie może być nawet mowy.

Trudności te istnieć będą jesz 
cze długo i zmniejszą się dopiero 
wtedy, jeśli idee narodowe stracą 
na swej dominującej obecnie i je 
dynie m iarodajnej sile. Być może, 
przyjdzie do tego kiedyś, że myśl 
o wyrzeczeniu się częśeiowem 
swej suwerenności państwowej na 
rzecz jakiegoś tworu ponadpań­
stwowego przestanie wydawać 
się narodom europejskim sprzeez 
ną z ich godnością. Dziś jednak 
wydaje się im to jeszcze nie do 
przyjęcia i dlatego twierdzenie p. 
Loucheura, b. m inistra w rządzie 
Tardieu na łamach ,,Neu Freie 
Presse“, że gdyby narody euro­
pejskie przyjęły w r. 1924 proto- 
kuł genewski, to S tany Zjednoczo 
ne Europy istniałyby już w rze­
czywistości, należy uważać jody 
nie za efektowny frazes.

'  D ,

11JIS  młodzieży na obozy letnie
Kiedy dbałość i troskę o wy eh o wo­

n ie  fizyczne młodego pokolenia w in­
nych państwach porówna sit; z tem, co 
się w te j mierze robi w Polsce, -  porów 
nanie to wypada dla nas nader sm ut­
nie.

O budżecie polskich stowarzyszeń 
przysposobienia wojskowego możemy, 
sobie wyrobie pojęcie, jeśli stwierdzi­
my, że budżet państwowy urzędu w. f. 
i  p w. w roku ubiegłym  wynosił ulewie 
le ponad 8 i pól m iljona złotych. Tym 
budżetem państwowy urząd musiał oo 
służyć wszystkie stowarzyszenia wyeho 
wania fizycznego, .sportu, przysposobię 
n ia wojskowego, — ponadto czynie in­
westycje, potrzebne dla tych prac, oraz 
zakupywać odpowiedni sprzęt.

Tymczasem opozycyjna większość 
sejmowa skreśliła n a  rok bieżący z ba- 
dżetu, przeznaczonego dla państwowego 
urzędu wyek. fiz., półtora m iljona zło­
tych, pozostawiając na tak  rozlegle p ra 
ee 8 milionów. Ten nowy sfan rzeezy 
możnaby nazwać komicznym, gdyby 
nie byl on tak  bardzo tragiczny, jeśli się 
uwzględni, że w Niemczech na jednego 
żołnierza wydaje się siedem razy  wię­
cej a w Bolszewji blisko trzy  razy wie 
eej, aniżeli w Polsce.

Do tego nowego budżetu m usiał pań 
stwowy urząd wych, fiz. i przysp. 
wojsk, tok  przykroić swe prace, jak  
mu ten fundusz pozwalał. I  jeśli mimo 
to po trafił pomieścić w tym  budżecie 
na rok bieżący 71 kom panji obozowych 
dla młodzieży męskiej z 7.100 uczestni 
ków i dla 2.270 uczestniczek — jest to 
niewątpliwie eMubitem świadectwem 
dla jego gospodarki.

W  powyższej liczbie 7.100 uczestni­
ków mieścić się będą 5-tygodniowe o- 
bozy letnie dla uczniów szkół średnich, 
młodzieży pozaszkolnej i młodzieży z 
hufców' bez cenzusu z ukończonym I  ro 
kiem I I  stopnia p. wr.

Ponadto istnieć będą:
1. na  terenie D. O. K. I. (W arszawa) 

obóz p. w', elektrotechniczny 6-tygod- 
niowy dla 160-u uczestników z ukoń­
czonym pierwszym rokiem  I I  stopnia 
ogólnego p. w', przy bataljonie elektro 
technicznym. Obóz ten obeszlą wszy­
stkie okręgi korpusów po dziesięciu u- 
czestników z hufców szkól technicznych 
i rzemieślniczych (oddziały ełektroteeh 
niezne), nie posiadających uprawnień 
szkół średnich.

2. na terenie okręgu korpusu nr. 
IV — (Grodno) — samodzielny 2-ty- 
godniowy obóz dla młodzieży robotni- 
czo-rzemieślniezej w 2 turnusach po 
160 uczestników, oraz 2 takież obozy 
w 2 turnusach po 180 uczestników na 
terenie O. K. V (Kraków).

3. kursy  wychowania fizycznegS 
męskie dla przodowników ćwiczeń cie­
lesnych w stowarzyszeniach na 629 u- 
Gzestników. Ponadto

4. kursy  żeńskie 4-o tygodniowy; 
gimn.'vstyczno-sportowy dla nauczycie­
lek w f. szkół średnich na  30 uczestni­
czek, 4-o tygodniowy gier i sportów; 
dla 20 nauczycielek szkół średnich, —
4-o tygodniowy gier i gim nastyki dla 
106 uczestniczek z pierwszeństwem dla 
nauczycielek szkół powszechnych, —<
5-o tygodniowy obóz instruktorski 
wyeli. fiz. dla przodowniczek ćwiczeń 
cielesnych, — 4-o tygodniowy obóz tre  
ningowy-sportowy dla 3© członkiń 
związków sportowych, — 3-tygodniowy, 
obóz wędrowny z nauką metodyki wy­
cieczek na 30 uczestniczek, — wyższy 
kurs instruk to rsk i p. w. kobiet n a  20 
uczestniczek w m. lipeu i  sierpniu w 
Garczynie oraz kimże na 80 uczestni­
czek kurs instruktorski, — 6-o tygod­
niowy kurs podiisstraktorski na  260 
uczestniczek kat. „A“, oraz takiż kat. 
„B“ na 109 uczestniczek, 4-o tygodnio­
we obozy p. w. w lipcu i sierpniu na 
660 uczestniczek, 2 tygod. obozy dla ro 
botnie na  400 uczestniczek w czerwcu i 
lipcu, 5 tygod. obozy p. w. dla młodzieży 
pozaszkolnej na 308 uczestniczek w czer 
wen, lipcu i sierpniu, 6 tygodniowy o- 
bóz dla 108 nauczycielek i akademiezek 
w lipcu i sierpniu i 4 tygodniowy obóz 
dla 168 nauczycielek szkół powszech­
nych (kurs instruk torsk i niższy w sierp 
niu).

W  ten  sposób letni okres prac. w. f. i 
p. w7, powiększy blisko o 10 tys. l ic h ę  
instruktorów  i instruktorek, co w 
swych skutkach popchnie naprzód p ra 
ce ogólne, dotycząee wychowani:) fizycz 
nego oraz obrony k ra ju . Będzie to jed­
nakże bardzo dalekie od zaspokojenia 
tych potrzeb, jak ie  w te j dziedzinie się 
wysuwają. Potrzeby te są niewspólmier 
nie większe i czekają na większe zrozu 
mienie ze strony  czynników, które uch­
w alają budżety i skreślają z nich pozy 
cje, nie troszeząc się o skutki, jak ie  lo 
za sobą pociągnie w dziedzinie bezpie­
czeństwa Polski.

T. C.

K inoteatr „ U C I E C H A 1* 
Dąbrowa Górrńcza, 3-go Maja 14.

D ziś  i d n i n a s tę p n e . 
N a jn o w sz e  a rc y d z ie ło  F O X A .

„Krystyna**
P o ry w a ją c e  s tro n ice  n a jp ię k n ie j-  

—  sze j m iłości. —
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Świetny rozwói oddziału to w. emigracyjnego w Kielcach,

Z inicjatywy polskiego towarzystwa 
emigracyjnego ca  całym terenie Rzpłi 
tej odbędzie sio w okresie od 6 do 13 
kwietnia „tydzień emigranta polskie­
go". ,

„Tydsień" odbywać się będzie pod 
protektoratem prezydenta Rzplitcj i 
marszałka Piłsstłskiego.

Chcąe poinformować naszych czy­
telników o zasadniczym celu tygodnia 
omówimy pokrótce zasadnicze jego wy 
tyczno:

Społeczeństwo polskie musi sobie 
uświadomić, że 7 mil jonowa rzesza peła 
ków, zamieszkałych na wszystkich kran 
each świata stanowi blisko jedną trze 
cią część naszego narodu, która będąc 
na obczyźnie powinna przyczynić się 
do wzrostu potęgi i znaczenia naszego 
państa,

Wycfeadźtwo polskie, szczególnie w 
jego największych ośrodkach, jakiem! 
są: Stany Zjednoczone, Brazylja, Argon 
tyna, Francja — bardzo poważnie ma 
si się przyczynić do rozwoju stosunków 
gospodarczych Polski z przybraną ich 
ojczyzną.

Polska pelityka emigracyjna musi 
posiadać nareszcie jednolitą wytyczną- 
zmierzającą do tego, żc nasz wychodź­
ca nie może być niewolnikiem pracy 
wśród obcych, lecz należycie przygoto­
wanym zawodowo, otoczonym racjonal 
ną i stalą opieką, świadomym zdobyw; 
cą nowego życia przez pracę.

Cały naród i rząd muszą uświado­
mić sobie, że dla rzeszy emigrantów, II 
ezącej 250.030 ludzi rocznie, rzeszy, któ 
ra pochłania przeszło połowę przyro­
stu naturalnego ludności polskiej, a 
zwłaszcza tej rzeszy, która stanowi 80 
procent rolników — musi się zdobyć no 
we odpowiednie tereny emigracyjne i 
kolonizaeyjne. ne których emigrant 
nasz w zwartych skupieniach mógłby 
prowadzić swe życie polaka.

Wszystkie nieomal województwa na 
terenie Ezplitej zawiązały już woje­
wódzkie komitety wykonawcze „tygod 
nia emigranta". Jedynie woj. kieleckie, 
ze względu na zmiany, jakie w ostat 
nich czasach zaszły na stanowisku wo­
jewody — komitetu takiego dotych­
czas nie wyłoniło.

Jednakże działający od 3 lat oddział 
wojewódzki towarzystwa emigracyjne 
go poczynił już odpowiednie przygoto 
wania, zmierzające do osiągnięcia jak- 
najbardziej pozytywnych rezultatów 
akcji „tygodnia".

Widomą oznaką „tygodnia" jak na 
centralnym komitecie tow. emigracyjne 
go postanowiono — m* być wielki ho­
tel emigranta w Warszawie pod nazwą 
„domu wyehodźtwa polskiego", w któ­
rym prócz hotelu dla emigrantów za­
morskich wyjeżdżających rok rocznie 
w liczbie około 40.800 mieścić się będą 
biura różnych instytucyj itp.

W związku z mającym się odbyć „ty 
gedniem emigranta" przybył do Kielc, 
z ramienia centr. komitetu wykonawcze 
go, zastępca sekretarza generalnego to 
warzystwa emigracyjnego p. Stani­
sław Malessa, celem zorganizowania na 
terenie woj. kieleckiego obchodu „tygo 
dnia emigranta"

W czasie rozmowy naszej z p. Males 
są. który poza sprawami organizacyjne 
mi „tygodnia" mocno interesował się i 
badał rozwój oddziału kieleeldego to­
warzystwa emigracyjnego — dowiedzie 
liśmy się kilku ciekawych szczegółów, 
dotyeząeyeh wyjątkowo pomyślnego 
rozwoju miejscowego towarzystwa.

Otóż kieleckie tow. emigracyjne za­
wiązane w wyjątkowo ciężkich warun 
kach pozostawiło za sobą 3 lata cięż­
kiej i odpowiedzialnej, a niewdzięcz­
nej pracy, która dzięki encrgji i silnej 
woli członków wydała dość duże plony.

W obecnym roku tow. rozpoczęło opie 
kę nad 12 580 emigrantami, wyjeżdżają 
cymi do różnych państw europejskich 
i  zamorskich.

Jedną z wielkich zasług towarzy­
stwa jest wypowiedzenie konsekwen­
tnej, twardej walki wszystkim agen- 
ton linij okrętowych, którzy w niesły 
ehany sposób wyzyskują emigrantów.

każąc płacie sobie od 10 do 30 dolarów 
za wyrobienie paszportu na wyjazd za 1 
morze.

Powiem  towarzystwo kieleckie u- 
trzymuje schronisko, w którem w roku 
obecnym znalazło schronisko i opiekę 
za minimalną opłatę lub zupełnie dar­
mo z górą 5.330 emigrantów.

W ubiegłą sobotę o godz. 6.30 wie­
czorem w klubie urzędników państwo­

wych w województwie odbyło się nad­
zwyczajne walne zebranie członków 
kieleckiego towarzystwa.

Zebranie w pierws-ym rzędzie udzie 
liło absoluiorjum staremu zarządowi, 
powołując nowy zarząd. Następnie sze 
roko omawiana była sprawa budowy 
stałego schroniska oraz sprawy organ! 
zacyjne towarzystwa.

M. Sz.

Tłum podburzony przez posła KierużaSskisgo
pobił poSieJsnta w  Bąisrawle.

W ub. niedzielę, w godzinach po­
południowych, na ul. Żeromskiego w 
Dąbrowie zbierać się poczęły grupy 
młodzieży.

Gdy tłum doszedł do cyfry 60 o- 
sób,'zjawił się nagle poseł komuni­
styczny, Kieruzalski, uformował z 
wyrostków pochód, który ruszył w 
kierunku huty Bankowej.

W tłumie niesiono transparenty 
o treści wybitnie antypaństwowej.

U zbiegu ulic Żeromskiego i So 
bieskiego posterunkowy, Aleksan­
der Kołodziejski, pełniący tam służ 
bę, dobył szabli i usiłował tłum za­
trzymać.

[Wówczas poseł Kieruzałsld po,d

skoczył z tyłu do policjanta, obez­
władnił go, a kilku wyrostków prze­
wróciło posterunkowego na ziemię, 
bijąc laskami.

W tej chwili nadjechał pluton po 
licji kopnej, który tłum rozproszył i 
wydobył post. Kołodziejskiego z o- 
presji wyrostków komunistycznych.

Poseł Kieruzalski uciekł chył­
kiem, porzucając transparent. Poli­
cja aresztowała Fr. Walczyka, Le- 
gjonów 139 (Dąbrowa), Szymona 
Anismana, Targowa 9 (Sosnowiec), 
Frymela Trajmana, Płocka G (So­
snowiec) i Ghanę Zajdler Dęblińska 
13 (Sosnowiec).

Walne zebranie P.C.IC. w Czeladzi
Piękny rozwój pożytecznej placówki.

W ubiegłą niedzielę w gmachu szko 
ły  powszechnej przy ulicy Będzińskiej 
odbyło się walne zebranie PCK. Prze­
wodniczył p. Cieśliński, sekretarzow ał 
p. Nogaj.

Ze sprawozdania zarządu wynika, 
że działalność koła była ożywiona i o- 
wocna. W roku sprawozdawczym 1S29 
wpływy wyniosły 2491 zł. 94 gr., z któ 
rych wydano 364 zapomóg dla biednych 
na sumę 1873 zł. 16 gr., urządzenie im­
prez 295 zł. 67 gr., adm inistrację 56 zł. 
80 gr„ pozostało na dzień 1 stycznia 
1930 r. 216 zŁ 31 gr.

Uchwalony budżet na rok 1930 prze 
w iduje w przychodach i rozchodach 
4150 zŁ Z osiągniętych wpływów zarząd 
PCK. zakupi wóz san itarny  za 875 zł., 
oraz 2150 zł. przeznaczy na kolon jo lei 
nie i doraźną pomoo dla ubogich.

Po uchwaleniu budżetu na rok 1030 
przystąpiono do wyboru zarządu i ko 
m isji rew izyjnej.

Do zarządu wybrano: pp. Binkow­
ską, Maubcrgową, Wcrcszczyńska, TIu- 
jalską, Obarską, Żyłkównę i pp. Tajch 
mana, Tomaszewskiego i Tokarskiego, 
a do kom isji rew izyjnej: ks. Dudka,
p. Cieślińskiego i p. Bgadkowskiego.

Na przewodniczącego sekcji dobro­
czynności powołano p. dyr. Przedpeł­
ską.

W  nowym roku budżetowym osiąg­
nięto już z imprez (zabawa) około 760 
zł. zystego zysku. Należy się więc spo­
dziewać, że przy dalszem poparcia spo 
łeczeństwa zarząd PCK. osiągnie za­
mierzone dochody, przeznaczone na 
wzniosłe cele.

Dopłata do podatku za nadsuieros zużycie dróg
w Dąorowie

wyniesie 150 tysięcy złotych.
W czoraj w  m agistracie  w  D ą­

brow ie od b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  sp e­
cjalnej kom isji, która za ję ła  s ię  o- 
cen ą  korzyści g osp od arczych  i u d o­
god n ień , w y n ik a ją cy ch  z b u d ow y  
i utrzym ania dróg w  m ieśc ie  i do­
k on a ła  p o d z ia łu  d o p ła ty  do p od at­
ku za  nadm ierne zu ż y c ie  dróg. P o ­
datek  ten  w y n o si 150 tys. z ło tych .

K om  sja ta sk ła d a ła  s ię  z przed  
sta w ic ie li w ie lk ie g o  i d robnego prze  
m ysłu , h an d lu  i m agistratu.

P rzed sta w ic ie l w ie lk ieg o  p rze ­
m ysłu  j e  tow . fran k o-w łosk iego  p. 
Jachim czyk, na w stęp ie  p o s ie d z e ­
nia, z ło ży ł na p iśm ie  o św ia d czen ie , 
ż e  u d zia łu  w  obradach  n ie  w eźtn ie , 
jak  rów nież z m andatu cz łon k a  ko  
m isji s:ę zrzeka p o n iew a ż  uw aża , 
że  d op ła ty  do pod atk u  za nadm ier  
n e zu ży c ie  dróg w y m ierzan e  są

n ies łu szn ie .
P ozosta li c z ło n k o w ie  k om isji n ie  

przejęli s ię  tern o św ia d czen iem  i 
uch w alili, że  90 proc. pod atk u  p ła ­
cić  b ęd zie  w ie lk i p rzem ysł, p o zo ­
sta łe  zaś 10 proc. zo sta n ie  ro z ło żo ­
ne p o m ięd zy  p ła tn ik ó w  p rzed się ­
biorstw  m n iejszych  oraz h a n d lo ­
w ych .

D o w ie lk ieg o  p rzem ysłu  z a li­
czon o  p rzed sięb iorstw a  p rzem y sło ­
w e, w yk u p u jące  św ia d ectw a  I. II. 
i III, kategorji.

Do p o zo sta ły ch  p ła tn ik ów  za ­
liczo n o  p rzed sięb iorstw a  IV. V. i 
VI. kategorji, n astęp n ie  handlo'we  
I. kategorji bez w zg lęd u  na rodzaj 
ich  han d lu  i II. i III. kategorji, trud­
n iące  s ię  h an d lem  w ę g la  oraz w ła ś  
c ic ie le  gruntów , p o sia d a ją cy  w ięcej  
jak  10 h ektarów  gruntu.

Krwawe porachunki osobiste w Zawiercia.
Pod ciosami nożów padł jeden z przeciwników.

_ N a p rzejeźd zie  k o lejow ym  w  Z a  
w ierciu , m ia ł onegdaj m iejsce  krw a  
w y  porach u n ek  m ięd zy  znanym i 
n a  tu tejszym  terenie aw anturni­
kam i.

M ian ow icie  Jan I Józef bracia  
D ziura oraz W ła d y sła w  R ogoń, za ­
m ieszk a li przy ul. S zkolnej nr. 5, 
n ap ad li na S z lam ę Izraelow icza  i  
za d a li m u  

nożami kilkanaście pchnięć, 
z czego  cztery w  g ło w ę  i jedna

w  nogę.
C d y  Izraelow icz le ż a ł już na  

ziem i, d o sk o czy ł do n ieg o  jed en  z 
n a p astn ik ów  i je szcze  raz p ch n ą ł  
go n ożem  w  n o g ę  tak, że  z łam an y  
nóż

pozostał w nodze.
Izraelow icza  w  stan ie  c iężk im  

o d w iez io n o  do szp ita la , n a p a stn i­
k ów  za ś aresztow ano.

P rzyczyn ą  zbrodni b y ły  pora­
chunki o so b iste .

R A ?  JO D A T ł^ Y K .  
Dziś; Konstantego 
Jutro: Grzegorza 
Wschód słońca. 6.3 

Wtorek 1 Zachód 17.27

Marzec

Si AD] O.
W A R S Z A W A .

W iórek, 11 m arca,
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05, 

Radjowy poranek szkolny. 13.10. Kom. 
meteor. 14,00. Kom. gospd. 15.00. Odczyt 
z eyldu „L itera tu ra  Staropolska". 15.20 
Odczyt z cyklu „Wśród klęsk dzielnico 
wego rozbicia*". 15.45. Chwilka lotnicza. 
16.15. Muz. z p ły t gram  of. 17.15. Odczyt 
p. t. Nasze park i górskie. 17.45. Koncert 
popularny. 18.45.. Rozmaitości. 19.10. 
Giełda rolnicza. 19.20. Opera z Katowic 
w przerwie kom.. Po tranśin. kom.: me 
teor., polic., sport., PA T oraz retrapg 
m isja  ze stacyj zagrań.

K A T O W I C E .
W torek, 11 marca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. PoL 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. tea­
tru  Polsk. 16.20. K oncert z p ły t gramof. 
17.45. Ogrodnik śląski. 17.45. Koncert z 
Warsz. 18.45. Rozmaitości, zapowiedź 
program u na dzień nast. 19.05. Kom. 
harcerskie 19.10. interm ezzo muz. 19.20. 
Transm. z tea tru  Polsk. w Katowicach 
opera Zemsta Nietoperza. Po operze 
kom. meteor, i PAT. z Warsz., zapo­
wiedź program u na dzień następny w 
jęz. franc, orez retransm . ze stacyj za­
granicznych.

Co wyswietlaią kinat
Kino „ W a w el"  „Z drada” 
T eafr rewji „Arlekin" D ziś  

rew ja pt, „T ego  je szcze  n ie  b y ło ”

REPERTU A R  TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Pod protektoratem  wojewody ślą­
skiego dr. M ichała Grażyńskiego odbę 
dz.ie się w środę, dnia 12 bin. o godz. 
19.30 wieczorem w teatrze polskim w 
Katowicach przedstawienie jubileu­
szowe ku uczczeniu 30-letniej pracy 
artystycznej Kazim ierza B randta.

Wieczór wypełni: „Pani Kasztelan . 
wa“ Korzeniowskiego i „Sędziowie" 
W yspiańskiego.

Z Kielc.
UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZENIA 

KURSU PODOFICERSKIEGO 
4 P. P. LEG.

W ubiegłą sobotę o godz. 12 rano w 
sali w kina „Czwartak" odbyła się uro 
czystość zakończenia ku rsu  podoficer­
skiego 4 p. p. leg. W  uroczystości o- 
prócz uczestników kursu  wzięli udział 
pp.: dowódca 4 p. p. leg. ppułk. Jaż- 
dżyński, starosta  BoryssoWiez, inspek­
to r wojewódzki poi. państw. Ludwików 
ski i prezes związku legjonistów Gąsz. 
czyk. ;

Pierwsze przemówienie, nacechowa­
ne dużą serdecznością i troską o żołnie 
rza, wygłosił ppułk. Jażdżyński, któ­
ry  podniósł role wychowawczą, żołnie 
rza w wojsku oraz korzyści, jakie wy­
noszą podoficerowie z ukończenia kur 
su.

Następnie przem awiał starosta  Bory 
ssowicz.

Pod koniec, w im ieniu kursistów, za 
b ra l głos starszy  szeregowiec S tani­
sław Błajszczak, k tó ry  w serdecznych 
słowach, świadczących wymownie o 
harm onijnym  stosunku jak i m usiał łą 
czyć żołnierzy ze swemi przełożonymi, 
podkreślił również korzyści z ukońoże­
n ią  ku rsu  oraz dziękował wszystkim 
przełożonym za pracę włożoną w kurs.

Po przemówieniach rozpoczęło się 
rozdawanie świadectw. W  kursie wzię­
ło udział około 100 żołnierzy. Piewszą lo 
katę uzyskał szer. K u rt Briiszke, drugą 
sir. szer. B artosik, trzecią star. szer. 
Bucki.

Dowództwo szkoły spoczywało w rę­
kach lipt. Jędrueha, wykładowcami i 
instruk toram i na  kursie byli pp.: lept. 
Klemcus, por. Dąbrowski oraz chorą/,o 
wie Jaw or i Babinek.

Na zakończenie uroczystości orkie­
s tra  4 p. p. leg. odegrała liymu narodo­
wy pcezem wyświetlony został film.

Kino „UNION*
D ziś i dni następnych:

„ S U I T  C IA ŁA ’
W rolach g łó w n y ch  : MICHAŁ 
VICTOR VARCONYI i AGNES 
PET£ RSEN-MOZŻUCHtNOWA.



S t 4.

(10 R eo rg an izacja  szp ita la  św. Ale- 
C sam ira w K ielcach. W ubieg łą  sobotę 
i  jrodz. S wieczorem w m ag istrac ie  ou- 
oylo się posiedzenie kom isji szp ita la  
m iejskiego św. A lek san d ra  z udziałem  
przedstaw icieli m a g is tra tu  w osobach 
p rezydenta  Ciehow skiego i w iceprezy­
den ta  Potockiego, w spraw ie  omówie­
n ia  p ro jek tu  s ta tu tu  szp ita la  św. A le­
ksandra.

J a k  wiadomo, w edług rozporządzenia 
prezydenta  R zp lite j, w szystkie szpitale, 
będące dotychczas na  w yłącznym  u trzy  
m aniu m iast, zostaną w n ied ług im  cza 
lie pozostaw ione w łasnej indyw idual­
nej gospodarce, a  jedyn ie  m iasta , będą 
m ogły oel czasu do czasu udzielać szpi­
talom  subw encji. . ,

K ażdym  szpitalem , bodzie zarządzać 
rada szp ita lna , w sk ład  k tó re j będą 
wchodzić przedstaw iciele  sam orządu, 
•ukarz w yznaczony przez w ojewództwo 
i d y re k to r szp ita la , k tó ry  będzie well o 
dził do rad y  szp ita la , jak o  re fe ren t z 
gdosem doradczym . _ .

*W zwdązku z tą  au to n o m ją  szp ita li 
n ie jsk ich  konieczna je s t g ru n to w n a  
m ian a  ich sta tu tów .

K o m isja  szp ita la  św. AleiŁsauura o- 
jracow ała  już  p ro jek t nowego statuou, 
fetory, ze w zględu n a  szereg now ych po 
nraw ek poczynionych n a  posiedzenia u- 
ognie dość pow ażnym  zm ianom .

(k) W ychow anie obyw atelskie mlo- 
trieży  strzeleck iej. R e fe ra t w ychow a­
nia obyw atelskiego m łodzieży strzelec 
kiej p rzy  podokręgu  zw iązku strzelec­
kiego w K ielcach, chcąc pobudzić m ło­
dzież strzelecką do p racy  nad  sobą w y­
d ał na  m arzec specja lne  p ro g ram y  p ra- 
Ay d la  referen tów  pow iatow ych i  od­
działów..

P ro g ra m y  te  ob e jm u ją  dokładno za­
poznanie się z p raw em  strzeleckioin, z 
przeprow adzeniem  an k ie t w sp raw ie  do 
uształcan ia  m łodzieży zawodowo oraz 
ze szczegółowym p rog ram em  uroczy­
stości im ien in  m arsza łk a  P iłsudskiego.

P ozatem  w p ro g ram ie  ty m  kom enda 
podokręgu kładzie duży nacisk  na za­
wiązywanie p rzy jazn y ch  stosunków  
między oddziałam i.

M ając n a  uw adze zapoznaw anie mło 
dzieży z zaby tkam i przeszłości kom en 
da podokręgu poleca u rządzan ie  wycie 
y/ek krajoznaw czych.

(k) R ezu lta t ko n fe ren c ji p rzedstaw i 
cielą R. G. K. z zarządem  m iasta . J a k  
donosiliśm y, w ub ieg ły  czw artek  p rzy ­
był do K ielc p rzedstaw iciel b an k u  go­
spodarstw a kra jow ego  w W arszaw ie 
dr. Osuchowski, k tó ry  z p rzedstaw iciela  
m i zarządu  m ias ta  ja k  rów nież rad y  
m iejsk ie j odbył konferencję  n a  tem at 
sp ła ty  r a t  pożyczki ulenowskis.j. _

Całodzienna k onferenc ja  w te j sp ra  
wie nie p rzyn iosła  abso lu tn ie  żadnych 
konkretnych  wyników . W y sun ię ty  zo­
s ta ł cały  szereg najrozm aitszych  p ro ­
jektów , k tó re  jednakże w czasie dysku 
£ji okazały  się niew ykonalne. O statecz 
nie, jak o  re z u lta t konferencji, postano 
wiono w najb liższym  czasie obm yśleć 
n a jbardz ie j dogodny d la  m ia s ta  p ro ­
je k t sp ła ty  należności i  o p ro jekcie  tern 
j i o  wiadom ie b ank  gospodarstw a.

Ciekawe co to  m a g is tra t  i ra d a  w y­
myślą...

(k) Zabił kłonicą. W e wsi W ola — 
Szkueka, gm. R uda M aleniecka, pow, ko 
neekiego, n a  tle  sporu  o drzewo pom ię 
dzy m ieszkańcam i tejże wsi pow stała 
pójka. w czasie k tó re j został zab ity  kio 
"icą  J a n  P lu ta . W innych  zabó jstw a a- 

■ owano.

Posiedzenie rady miejskiej w Czeladzi, *.
N a  w s tę p ie  o s ta tn ie g o  p o s ie d z e ­

n ia  c z 'o n e k  k o m  s ji r e w iz y jn e j ,  r a d  
n y  L o re k , z g ło s i ł  d w a  w n io sk i;
1) a b y  p o r z ą d e k  d z ie n n y  u z u p e łn ić  
s p r a w o z d a n ie m  k o m is ji  r e w iz y jn e j ,
2) a b y  b y ły  c iy s k u 'o w a n e  i p r z y ję te  
ty lk o  te  s t a tu ty  p o d a tk o w e ,  k tó r e  
b y ły  r o z p a tr y w a n e  p r z e z  k o m is ję  
r e w iz y jn ą ,  .

P ie r w s z y  w n io s e k  r a d a  o d d a l i ła ,  
a d r u g i  p r z y ję ła .

Z  k o le i p r z y s tą p io n o  d o  r o z p a t­
r y w a n ia  s ta tu tó w  p o d a tk o w y c h .  P o  
d łu g ic h  i p r z e w le k ły c h  d y s k u s ja c h ,  
o k r a s z o n y c h  h u m o ry s ty c z n e m u  p r z e ­
m ó w ie n ia m i n - e k tó r y c h  r a d n y c h ,  u - 
c h w a io n o  n a s t ę p u ;ą c e  s ta tu ty  p o ­
d a tk o w e  o d  s p a d k ó w  i d a r o w iz n  w  
w y s o k o ś c i  10 p ro c . p o d a tk u  p a ń ­
s tw o w e g o ; o d  z a b a w  i w id o w is k ;  
o d  f ilm ó w : z a g r a n ic z n y c h  30  proc.:
k r a jo w y c h  n ie n a u k o w y c h  20  p ro c ., 
n a u k o w y c h  10 p ro c .; o d  z b y tk u  m ie  
s z k a n io w e g o  100 p ro c , c z y n s z u  z 
c z e r w c a  1914 r.; o d  .p rz e n ie s ie n ia  
w ła s n o ś c i  n ie ru c h o m e j 2 p ro c , c e n y  
k u p n a ,  o d  s z y ld ó w  d o  1 rn 2 5 z ł , o d
1 m .J c oio  2 m .3 —  10 z ł. i p o n a d  2

h e k ta r a ;  o d  p só w : o d  p ie rw s z e g o  
p s a  p o k o jo w e g o  ro c z n ie  20 z ł., a  
o d  k a ż d e g o  n a s tę p n e g o  30  z ł. (z w o i 
n io n o  o d  p o d a t k u  p s y  p o d w ó rz o w e )  
i o d  k o p a lń  w ę g la ,  w  w y s o k o ś c i  
50 p ro c . p o d a tk u  k o m u n a ln e g o  p o ­
b ie r a n e g o  p r z e z  s e jm ik  b ę d z iń s k i .

P o  u c h w a le n iu  s ta tu tó w  p o d a t ­
k o w y c h  w y b r a n o  n a  p r z e d s ta w ic ie ­
l a  d o  z a r z ą d u  s p ó łk i  t r a m w a jo w e j  
b u r m is t r z a  p .  W ł a d y s ł a w a  G ła ż e w  
sk ie g o .

W  w o ln y c h  w n io s k a c h  r a d n y  
J u r c z y ń s k i  p o r u s z y ł  s p r a w ę  n a d ­
m ie r n e g o  o b c i ą ż e n ia  p o d a tk a m i  se j 
m ik o w e m i i -w z y w ał c z ło n k ó w  r a d y  
m ie js k ie j ,  w y b r a n y c h  n a  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  d o  s e jm ik u ,  d o  p r z e c iw s ta ­
w ie n ia  s ię  u c h w a le n iu  w y g ó ro w a ­
n y c h  p o d a tk ó w .

R a d n y  N ie s z p o r e k  p o r u s z y ł  s p r a  
w ę  z b io ro w e g o  c z y s z c z e n ia  u lic . 
P o  k r ó tk ie j  d y s k u s j i  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  b u r m is t r z  p . W ł .  G ła z e w s k i  o - 
z n a jm ił ,  ż e  p o  r o z p a t r z e n iu  p o r u ­
sz o n e j  s p r a w y  p r z e z  z a r z ą d ,  p r z e d  
ło ż y  r a d z ie  m ie js k ie j  n a  n a jb i iż -  
s z e m  p o s ie d z e n iu  o d p o w ie d n ie  w m o  
sk i.

Nr. 68.

(k) P rzysposobien ie  robsfese m łodzią 
ży strzeleck iej. Celem podniesien ia  po­
ziom u w ykszta łcen ia  . zawodowego 
w śród m łodzieży roln iczej należącej do 
„S trzelca" kom enda p o d o k rą sa  zw iązku 
strzeleckiego w K ielcach  -.-rządza w 
m arcu  b. r. odpraw y d la  refe ren tó w  po 
w iatow yeh w następ u jący ch  term inach , 
lin . 16 m arca  o godz. 15 w sa li te a tru  
m iejsk iego  w B usku  d la  pow iatów : stop 
n ickiego i pińczow skiego, dn. '23 m arca  
o g. 13 w W ierzbn iku  d la  pow. iłżye- 
kiego.

N a odpraw ach  ty ch  poruszane będą 
sp raw y  zawodowego w ykształcen ia  ro i 
niczego oraz konkursów  i  kursów  p rzy  
sposobien ia  rolnego.

R e fe ra ty  ob ję li pp.: in sp ek to r okr. u- 
rzędu ziem skiego Je rz y  Zaw adzki (ko­
m asac ja , jak o  podstaw a rac jo n a ln e j go 
spodark i ro lne j), in sp ek to r K ruszew ski 
(podstaw y rac jo n a ln eg o  gospodarstw a) 
inż. M ajew ski (hodowla zw ierząt i  p tac 
tw a  domowego), i  in sp ek to r przysposo­
b ien ia  ro lnego Słom inko (w arzyw nic­
tw o i  ogrodnictw o).

m .2— 20  zł.; o d  p o lo w a n ia  !0  g r. od.

Tragedia sparaliżowanego człowieka
Zastrzelił żonę, a następnie usiłował się otsuć.

Kino „PAŁACE* Mae.
D z iś  i d n i  n a s tę p n y c h :

P —  W ie lk i  d r a m a t  e r o ty c z n y ! —ś „ S en  o  u S ta fc f  *
W  ro li  g ł.  J A A N  C R A W  F O R D .

N a  s c e n ie :  W i e lk a  r e w ja  poci
■—  k ie r .  C z e rm e  ń s k ie g ó .  —

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w ie ś  C z a r ­
n a  S t ru g a  p o d  M y s z k o w e m  b y ła  
w id o w n ią  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u .

M ia n o w ic ie  2 7 - le tn i A n to n i  M a* 
ło ta ,  m ie s z k a n ie c  te j w s i, b ę d ą c  n ie  
u le c z a ln ie  c h o ry  i o d  2 ł a t  n ie  m o 
g ą c ,  w s k u te k  p a r a l i ż u  n ó g , c h o d z ić  
w  p r z y s tę p ie  r o z s tro ju  n e rw o w e g o  
w y s t r z a łe m  z  r e w o lw e r u
zabił sw ą 24-!etmą żoną  Kornelię 
p o c z e m  s k ie r o w a ł  b r o ń  p r z e c iw
so b ie .

P o n ie w a ż  r e w o lw e r  z a c ią ł  s ię , 
M a ić  ta  w id z ą c ,  ż e  w  te n  s p o só b  
n ie  b ę d z ie  m ó g ł

pozbaw ić się życia,

p o c h w y c i ł  s to ją c ą  n a  s to le  b u te lk ę  
z  le k a r s tw e m , p r z e z n a c z o n e m  d o  
n a c ie r a n ia  s p a r a l iż o w a n y c h  n ó g  i 
w y p i ł  je j  z a w a r to ś ć .

P o  c h w il i  n ie s z c z ę ś l iw y  d e s p e r a t
ru n ą ł na ziem ię.

J a k  s ię  p ó ź n ie j  o k a z a ło  z a w a r te
w  b u te lc e  le k a r s tw o  z a w ie r a ło  s u b ­
s ta n c je

tru jące,
M a ło tę  w  s ta n ie  b a r d z o  g r o ź n y m  

o d w ie z io n o  d o  s z p i t a la  w  Z .a w ie r-  
c iu , z w io k i  z a ś  je g o  ż o n y  z a b e z p ie ­
c z o n o  n a  m ie js c u  d o  p r z y b y c ia  
w ła d z .

Okrutna zbrodnia w powiecie zawiercklm.
G o s p i  darz z  Lgoty zabi! kijem umysłowo chorą.

(k) K u rs  szoferśfei zw ląsku strzelec* 
kiego w  S tarachow icach . S ta ran iem  
zw iązku strzeleckiego w S ta rach o w i­
cach został o tw orzony 3 m iesięczny 
k u rs  szoferski, k tó ry  je s t ju ż  ua  ukoń 
czeniu. W  k u rs ie  bierze u d z ia ł 112 ucz­
niów, k tó rzy  re k ru tu ją  się przew ażnie z 
pracow ników  zakładów  górn iczych  w 
S tarachow icach .

N a k u rs ie  odbyw ają  się w ykłady  teo 
re tyczne  i  za jęc ia  p rak tyczne. W  ty m  
m iesiącu  odbędzie się p ierw szy  e-yża­
rn in  wojewódzki, do k tó rego  p rzygo to ­
w ano około 40 p rocen t ogólnej liczby 
uczniów.

(k) R e p e rtu a r  k in . „C zw artak" W ię­
zień z w yspy  św. H eleny. „U njou" K u lt 
c ia ła . „Pałace" Sen o m iłości.

(k) M iły  sublokator. Z m ieszkania  
J a n a  Cichońskiego, zam. w K ielcach, 
p rzy  ul. n r . 16 skradziono różne rz  iezy 
w artośc i 75 zł. K radzieży  dokonał n ie ­
znany  osobnik, k tó rego  C iohoński przy, 
ją ł  n a  m ieszkanie, ja k o  sub lokato ra .

W s tr z ą s a ją c e j  z b r o d n i  d o k o n a n o  
w  L g o c ie , p o w . z a w ie rc k ie g o .

U  m a ję tn e g o  w ło ś c i ja m n a  F r a n ­
c is z k a  P * e r \v o c h y  p e łn i ła  o d  d łu g ic h  
l a t  s łu ż b ę ,  3 ć - le tn ia  M a g d a le n a  
P ro s z o w s k a .

C ie r p ią c a  n a  e p i le p s ję  i u m y s ło ­
w o  n ie r o z w in ię ta  f r o s z o w s k a ,  m i­
m o  s ta r a ń  n ie  z a d a w a ln i a ł a  w y n i­
k a m i  p r a c y  sw e g o  d e s p o ty c z n e g o  
c h le b o d a w c y .

N ie lu d z k i  d e s p o ta  o k ła d a ł  n ie ­

s z c z ę ś l iw ą  k i je m  z a  n a jm n ie js z e  
p r z e w in ie n ie ,  a  o s ta tn io  ta k  j ą  z m a ­
s a k ro w a ł ,  ż e  P ro s z o w s k ą  n ie p r z y ­
to m n ą  o d w ie z io n o  d o  s z p i ta la .

P ro s z o w s k a  z m a r ła  w ś r ó d  n ie o ­
p is a n y c h  m ę c z a rn i  p o  d w u c h  ty ­
g o d n ia c h  P r o s z o w s k a  z m a r ła  w  s z p i 
t a lu  P a r m y  M a r ji  w  C z ę s to c h o w ie  

Z a b ó jc a  s t a n ą ł  w c z o ra j  p r z e d  
s ą d e m  o k rę g o w y m  w  S o sn o w c u .

S ą d  s k a z a ł  g o  n a  ro k  ^ w ię z ie n ia  
z  p o z b a w ie n ie m  p ra w .

ICifga „ C zw a rta k  Kielce
D z iś  i  d n i  n a s tę p n y c h  

R e w e la c y jn e  a r c y d z ie ło  ś w ia ta  
—  D r a m a t  N a p o le o n a !  —

Więzień wyspy 
ś w .  H e l e n y

W  r o li  g ł.: W E R N E R  K R A U S S

HRABIA  
MONTE CHRISTO.

234.
— Jednak  przed odjazdem, ko­

chany ojcze, oddasz mi zapewne pa 
piery, bez których byłby niemożli­
wy mój pobyt w Paryżu.

—• Ależ naturalnie. W łaśnie po 
to przybyłem do Paryża. Masz je, 
bierz!

Andrzej skwapliwie porw ał ak t 
llubny ojca, następnie m etrykę swe 
jo  chrztu i, z naturalną ciekawością 
dobrego syna, przebiegł typrawrnem 
ikiem po obydwuch dokumentach.

W yraz bezmiernej radości Mys­
ią! mu na czole, poczem spojrzał na 
najora z uśmiechem urodzonego 
(cryminałisty odezwał się do niego 
w najczystszym  djałekcie toskań­
skim:

— Cóż to! Czy we Włoszech nie- 
«a już galer? ...

M ajor cofnął się.
— A to co za pytanie?
— No, bo podobne ak ta tak bez­

karnie fabrykują. Za połowę podo 
pnej roboty, mój stary, posłanoby 
eię, Ave F rancji, na la t pięć na śwńe 
że powieterko do Tułonu.

— Co to wszystko m a znaczyć? 
— obruszył się luceńczyk.

— Kochany panie Cavalcanti, ile

ci też ofiarowano za to, abyś został 
moim oj ceni?

Major, przybierając minę godnos 
ci pełną, nie dał żadnej odpowiedzi.

— Czekaj — rzekł Andrzej, 
głos zniżając, ja  pierwszy dam ci 
dowTód zaufania. Mnie ofiarowano 
sześćdziesiąt tysięcy lirów rocznie, 
abym został twoim synem.

M ajor z wyrazem niepokoju ro­
zejrzał się dookoła.

°— Bądź pan spokojny, jesteśm y 
sami- Mówńmy zresztą narzeczem, 
którego tu ta j n ik t napewno nie ro­
zumie.

— Mnie, — rzekł z westchnie­
niem luceńczyk — dadzą pięćdzie­
siąt tysięcy zaledwie i to jednorazo 
wo!

— Panie Cavalcanti ■— zagadnął 
A ndrzej — czyś pan wierzył kiedy 
kołwiek w opowieści arabskiej

— Dotychczas nie, ale teraz, kto 
wie... czy nie zacznę w nie wierzyć? 
Mam dane po temu!

I  m ajor w yjął z kieszeni garść 
złota.

— Więc pan sądzisz że można 
wierzyć tym  wszystkim obietnicom? 
— zapytał Andrzej.

— Zdaje mi się, że tak. Trzeba 
tylko, byśmy dobrze swe role odgry 
wali, ja  — czułego ojca, zaś ty  — 
pełnego szacunku syna.

— I  któż, u  djabła chcieć może 
tego wszystkiego? Jak i może mieć

w tym interes? Odebrałeś zapewne 
pewien list? Od kogo on był, wie­
dzieć bym pragnął?

— Od księdza Bussoni, którego, 
co najdziwniejsze, nigdy w życiu 
nie widziałem i nigdy nic o nim nie 
słyszałem.

— Cóż ten list zawiera?
-— Masz go. Możesz przeczytać.
A ndrzej zaczął czytać cicho: 

„Jesteś ubogi. Sm utna oczekuje cię 
starość. Dam ci sposobność zdoby­
cia nieco grosza. Jedź natychm iast 
do Paryża, a gdy tam już będziesz, 
udaj się do hrabiego Monte Cl wis to, 
zamieszkałego na połach Elizejskich 
i zażądaj od niego zwrotu syna, któ 
rfigo m iałeś z m argrabianką Corsi- 
nari, a którego ci porwano w pią­
tym  roku życia. Syn ten ma na 
imię Andrzej. Abyś nie miał jakich 
kołwiek wątpliwości, Co do dobrych 
chęci niżej podpisanego, załączam: 
a) przekaz na 2.400 lirów toskań­
skich, n a  dom pana Gorri we Floren 
cji, b) list polecający do hrabiego 
Monte Christo, k tóry  wręczy ci w 
mojem imieniu 48.000 lirów.

Bądź u hrabiego dnia 26 maja, o 
godzinie siódmej wieczorem. Ksiądz 
Bussoni“.

— Otóż to wdaśnie — zawołał 
A ndrzej — list podobny i ja  otrzy­
małem, tylko, że mój był podpisany 
przez lorda W ilmora, używającego 
pseudonimem Sindbaba m arynarza.

— K tórego pan nie znasz praw 
dopodobnie tak  samo, ja k  ja  księdza 
Bussoni?

— Praw ie że tak, widziałem go 
jednak raz jeden w życiu. Oto jego 
list:

I  A ndrzej podał list lueeńczyko- 
wi, k tóry go czytać zaczął:

„Jestceś ubogi. Przyszłość twa, 
zdaje się być beznadziejna. Jeżeli 
chcesz mieć imię, być wolnym i bo 
gatym , — siadaj do powozu, k tóry 
czekać na  ciebie będzie na drodze 
pomiędzy Nizzą, a Yillefrauc-he, i 
jedź przez Turyn, Chambery i P ont 
do Eeauvosin do Paryża; tam za- 
nielduuj się hrabiem u Monte Chri­
sto, wr domu nr. 30, przy Polach E li­
zejskich, dnia 26 m aja, o godzinie 7 
wieczorem, i zapytaj się go o swego 
ojca. Jesteś synem Bartłom ieja, 
m argrabiego Cavalcanti i m argra- 
bianki Oliwji Corsinari, jak  o tein 
będziesz miał możność przekonania 
się z papierów, które ci doręczy,mar 
grabia, twój ojciec. Żyć będziesz w 
ŚAviecie paryskim , m ając zapewnio­
ny  dochód 60.000 li rów rocznie. Na 
koszta podróż załączam przekaz na 
5.000 lirów, na. dom bankowy Fed- 
rea  a v  Nizzy; oprócz tego przesyłam 
list polecający do hrabiego Monte 
Christo. Sindbab marynarz'*.

c. d. u .



Z  Sosnowea.
(s) Posiedzenie komitetu wykonaw 

ezego.obchodu imienin marszałka Pił­
sudskiego. Posiedzenie komitetu wyko 
nawcżego i sekcyj odbędzie su; dziś w 
magistracie s  kancelarii wydz. szkolne 
go na II piętrzę ( a nie w sali mi aj 
skiej)) o godz. 19.30 wieczorem.

Ze wzgiedu na ważność spraw, upra 
sza sie członków komitetu wykonaw­
czego, przewodniczących sekeyj i ich za 
stąpców o punktualne przybycie.

(s) Zarząd oddziału poi. ezer. krzyża 
w Sosnowcu, zawiadamia, że walne ze­
branie oddziału odbądzie sie w dniu 16 
b. m. o godzinie 4-ej po poł. w sali po­
siedzeń rady miejskiej, ul. Warszaw­
ska 6. Przypomina sie zarządom koła 
o wysłanie swoich delegatów, stosow­
nie do okólnika nr. 13(3).

Jednocześnie zarząd oddziału PCK. 
uprasza o przybycie na walne zebranie 
oddziału członków komitetu honorowe 
go i członków dożywotnich PCK.

(s) Zawody zw. strzeleckiego. Celem 
(iczczenia imienin marszałka Piłsud­
skiego, związek strzelecki obwód Sosno 
wiec, urządza jako jeden z punktów 
programu obchodu, w dn. 16 b. m. o go­
dzinie 9-ej zawody marszowre drużyno 
we, na przestrzeni 25 kim. o puhar prze 
ehodni, ufundowany przez zw. legioni­
stów polskich okręgu Zagłębia Dąbrów 
skiego.

Marsz będzie odbywał sie na trasie"? 
Sosnowiec — Będzin — Dąbrową — Za 
górze — Niwka — Sosnowiec.

Nagrody zaofiarowali: zw. legioni­
stów polskich — puhar i komitet ohebo 
dn imienin marszałka Piłsudskiego 
2 pistolety małokalibrowe i piłką noż­
ną,

(s) Nowy proces komunistyczny. Naj
blizsze dni przyniosą Aagłębiu nową 
sensacją. Będzią nią proces komuni­
styczny, który rozpoznawać bądzie sąd 
ourągowy w Sosnowcu.

Ławą oskarżonych zajmie 25 wywro 
tpwcow. Oskarża znany z procesów- po 
litycznych, prokurator Jewniewicz.

(s) Aresztowanie agitatorek. Urząd
śledczy aresztował dwie agitaiorki ko­
munistyczne, delegowane do roboty wy 
wrotowej w wojsku, Połą Najberg z Bę 
dżina, Kołłątaja 51 i Balją Lajtner, 
Małachowskiego 46. Obydwie przekazu 
no sądziemu śledczemu.

Działalność ogniska' nauczycieli
szk ó ł powszechnych w Siewierzu,

Z Będzina,,
(b) Wypiła esencji octowej, Antoni 

fla Daniel,_ prostytutka, zam. przy ui. 
Gziehowskiej 1, w celu samobójczym 
wypiła esencji octowej. Desperatką w 
stanie ciężkim przewieziono do szpita­
la w Będzinie. Powodu samobójstwa 
narazie nie ustalono.

Z Czeladzi.
(e) Otwarcie uniwersytetu powszeeh 

liego. W ubiegłą niedzielą, w obecności 
p. starosty Bosy, burmistrza p. Władr 
sława Głażewskiego, przewodniczącego 
rady szkolnej dyr. Mazura, przedstawi 
cieli sejmiku i rady miejskiej, nastąpi 
ło uroczyste otwarcie uniwersytetu 
powszechnego. W uroczystości wziął 

- również udział chór z Grodżea.
. (°) Zebranie komitetu obchodu imie 

mm marszałka Piłsudskiego odbedzie 
się w środą wieczorem, w lokalu domu 
ludowego na Saturnie". Na zebraniu 
zostanie ustalony ostateczny program 
uroczystości.

(c) Brak tablic ogłoszeniowych.
Brak odpowiedniej ilości tablic ogłoszę 
ni owych jest powodem, że wszystkie 
organizacje i reklamujący sią, rozkle 
jają atisze na murach i ścianach do- 
mow, szpecąc w ten sposób miasto. Ża­
rząc miasta winien w najkrótszym cza 
sie sporządzić odpowiednią ilość tablic 
ogłoszeniowych i  rozwiesić je w- róż­
ny eh punktach miasta.

K ino-teatr „CZARY* Czeladź.
W to re k  i 2, ś ro d a  13 i c z w a rte k  14 

m arca  1930 r.
Największe arcydzieło Lwa Hr. Tołstoja

„ZMARTiYGHWSIANiE”
Z  D O L O R E S  D E L  R IO .

N a s tę p n y  p r o g r a m : „ K O C H A N ­
K O W IE ” (S k ó rz a n a  M ask a).

Z Zawiercia.
(z) Repertuar kin. Kino „Stella" — 

fcSprzysiążenie trzech". Kino „Apollo" 
— „Ulubienica załogi".

(z) Czego nie gubią? Mieszkaniec 
domu nr. 1 przy ul. Ogrodowej, niejaki 
Achtelik,_ znalazł pod oknem swego 
mieszkania czarną jesionką, w kiesze­
niach której znajdowały sią 3 blankie­
ty wekslowe po 60. gr. oraz kwit na 
wpłacone kolekturze łoterji państwo­
wej Lichtensztajna w Warszawie zł. 10 
gr. 25. Jesionka jest do odebrania w 
komisariacie p. p. w Zawiercia.

W tych dniach odbył sią pod prze­
wodnictwem p. Teofila Żurka — prezc 
sa ogniska, doroczny zjazd członków 
ogniska zw. poi. naucz, szkół poważ, w 
Siewierzu, które skupia nauczyciel­
stwo związkowe z gmin: Siewierz, Pin 
ezyee i Mierząeice.

Placówka związkowa istnieje na te­
renie Siewierza od r. 1924, w czasie któ 
rym dokonała szeregu doniosłych 
zmian w życiu wewnątnznem zrzeszone 
go nauczycielstwa oraz wywarła zna­
mienny wpływ na całokształt życia 
społecznego pod wzglądem podniesienia 
poziomu_ kulturalnego w obrąbie tere­
nów, objątych jej działalnością.

Cicha, mrówcza praca ludzi, odda­
nych sprawie rozpalania na ojczystych 
rozłogach ognisk kulturalnych, może 
śmiało spojrzeć społeczeństwu w oczy 
i  przemówić czynami, które uoprzez 
uciążliwą, codzienną pracą szkolną wy 
rosły bujne, jako dokument zbioro­
wych, o dobrą _ walą opartych, wysił­
ków świadomej swoich celów gromady.

Miejscowe ognisko od zarania swe­
go istnienia odgrywa dominującą rolo 
w zakresie podejmowania inicjatywy 
w kształtowania się różnorodnych form 
socjalnego życia.

Jednym ze znamiennych rysów dzia 
łalnośei związkowej jest usimiąeie tro 
ski o podstawy materjalne swoich 
członków na plan drugi, wysuwając 
na pierwszy ciągłe, planowe wysiłki 
nad ndoskonaleniem warsztatów i jako

ści swej pracy.
Tworzenie .najrozmaitszych organi- 

zaeyj wśród młodzieży szkolnej świad 
czy wymownie o dążeniu nauczyciel­
stwa do sharmouizowania dziatwy w 
jedną społeczną całość, będącą w sta­
nie zrozumieć w przyszłości różnorodne 
kształty społecznego współżycia i goto 
wą—stanowisko obywatela pojąć we 
właściwem tego słowa znaczeniu.

Z inicjatywy ogniska zostały w Sie 
wierzu _ zorganizowane następujące 
zrzeszenia: spółdzielnia uczniowska, o- 
parta na zasadne kooperacji; hufiec 
harcerski, przekształcony obecnie na 
sportowe kolo młodzieży szkolnej; ko­
mitet oświaty pozaszkolnej, zmierzają 
cy do popularyzowania wiedzy z zakre 
su zagadnień gospodarczych; sekcja 
pedagogiczna, której celem jest zapo­
znawanie ogółu grona naucz, z nowo­
czesnemu prądami nauczania i wyeho 
wania.

_ Niezależnie^ od powyższego ezłonko 
wie ogniska biorą czynny udział w pra 
each stowarzyszeń, istniejących oddaw 
na, oraz w samorządzie szkolnym i te 
rytorjalnym.

W wąskich ramach niniejszego spra 
woztlania nie da sią ująć całości prac 
miejscowego ogniska, krótka jednakże 
ta wzmianka wystarcza, by z eaią pew 
nością można spodziewać sią w przy­
szłości wybitnych rezultatów w działa! 
ności tej kulturalnej placówki.

RYCH.

Pomysłowy interes impresarja 
koncertowego

na nieodbyfym  koncercie słynnego nadKantora Szapiry.
P ó łn o c n a  część  W a rs z a w y  jest, 

ja k  w iad o m o  b a rd z o  m u z y k a ln a , 
szczeg ó ln ie j je ś li  id z ie  o

śpiew synagogalny.
N ic w ięc  d z iw n eg o , że  u lo tk a  

ja k a  k rą ż y ła  ta m  p rz e d  k ilk u  d n ia ­
m i z e le k try z o w a ła  c a ły  h ig h  life.

T re ść  u lo tk i b y ła  n a s tę p u ją c a : 
Szlagier! Sensacja! Sensacja!  

Szlagier!
K o rz y s ta ją c  z p rz e ja z d u  z n a k o ­

m iteg o  k ró la  k a n to ró w  a m e ry k a ń ­
sk ich  Jack ie  S z a p iro  z N ow eg o  Jo r­
ku , te n o ra  z b o że j ła s k i u d a ło  n a m  
się  sk ło n ić  go  d o  u rz ą d z e n ia  p ry ­
w a tn e g o  k o n c e rtu  li ty lk o  d la  lu - 
b o w n ik ó w , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  
6 bm . o g o d z in ie  8 w ieczo rem  w  
m ie sz k a n iu  p. L e o n a  C y try n a  No- 
w o -K a rm e lic k a  2 B ile ty  po  cen ie  10 
zł. ju ż  są  do  n a b y c ia .

N azw isk o
słynnego Szapiry

sp ra w iło , że  m im o  b ra k u  g o tó w k i 
ca łe  w y tw o rn e  to w a rz y s tw o  n a le w - 
k o w sk ie  w y s ta ra ło  s ię  o p ie n ią d z e  
n a  b ile ty . N ie s te ty  w  k a s ie , p ró cz  
d w u  czy  trzech  re c e n z y jn y c h  k a r t  
w s tę p u  d la  p ra sy , w sz y s tk ie  in n e  
b y ły  w y p rz e d a n e .

M ożna  b y ło  je sz c z a  d o s ta ć  b ile t  
u p rz e k u p n ió w  u lic z n y c h

ale po 20 złotych.
W k ró tc e  je d n a k  i te  w y k u p io n o . 

G d y  p. C h a sk ie l S z p ig e lg la s  (D zi­
k a  40) p u n k tu a ln ie  o ósm ej s ta n ą ł  
p rz e d  d rz w ia m i p. C y try n a  z d z iw ił 
s ię  n ie p rz y je m n ie . N a  d rz w ia c h  w i­
s ia ło  z a w ia d o m ie n ie  że  z p o w o d u  
n a g łe j n ie d y sp o z y c ji s ły n n e g o  ś p ie ­
w a k a  k o n c e rt n ie  o d b ę d z ie  się . D o­
dan o , że

kasa zwraca pieniacke
Is to tn ie , g d y  p. S z p ig e lg la s  z a ­

d z w o n ił i z a ż ą d a ł  z w ro tu  p ie n ię d z y  
p . C y try n  b ez  n a jm n ie jsz y c h  t ru d ­
n o śc i w y p ła c ił  su m ę, o z n a c z o n ą  n a  
b ilec ie , tj§

dziesięć złotych.
S tra c iłe m  p ię ć d z ie s ią t  p ro c e n t 

—  p o w ie d z ia ł so b ie  p . S z p ig e lg la s . 
M ów i się: tru d n o ,

A le  g d y  po  n im  p o w ie d z ia ło  to 
sam o  je sz c z e

pięćdziesięciu dwu
so lid n y c h  k u p c ó w  p. S z p ig e lg la s  
zaw o ła ł:

—  T o  m i s ię  b a rd z o  n ie  p o d o ­
ba! C o je s t  co, że  w sz y sc y  k u p o ­
w a li b ile ty  n a  ulicy?

D o ra ź n e  ś le d z tw o  u s ta liło  re w e ­
la c y jn ą  oko liczn o ść . O to  p rz e k u p ­
n ia m i u liczn y m i byli:

szwag-er i dwaj bracia, 
p. Cytryna.

—  T o  s ię  n a z y w a  u m ieć  z a r a ­
b ia ć  go tó w k ę! —  k rz y k n ą ł  ro z g n ie ­
w a n y  p  S z p ig e lg la s . —  A le  ja  
z  teg o  C y try n a  w y c isn ę  sw o je  p ie ­
n iądze!

B ezzw ło czn ie  z o rg a n iz o w a ł n a  
p o d w ó rz u  w iec. P o  n a m ię tn e j d y ­
sk u s ji z a w ią z a ło  się
^Towarzystwo obrony interesów
p o k rz y w d z o n y c h  p rz e z  p. C y try ­
n a "  z p. S z p ig e ig la se m , ja k o  p r e ­
zesem .

S p ra w ę  o d d a n o  a d w o k a to w i. 
W c z o ra j z a ś  w p ły n ę ła  d o d a tk o w a  
s k a rg a  d o  p ro k u ra to ra  i k o m isa rja -  
tu  rz ą d u .

Straszna śmierć nowożeńców.
Dwa trupy przeleżały 4  dni w zaczadzonym  pokoju.
Onegdaj doszedł do "wiadomości 

publicznej tragiczny wypadek któ­
ry  zakończył się śmiercią

dwojga młodych ludzi.
Oto w ubiegły czwartek odbyło się 
wesele 30-letniego przykraw acza 
krawieckiego W ładysław a Trzesiń- 
skiego we Lwowie.

Po ukończonej zabawie weselnej, 
młoda para udała się do swego miesz 
kania w now o w y 1 > ud owan y m domu 
przy ul. Piaseeznej 29.

Przed udaniem się na spoczynek 
nowożeńcy napalili w piecu węglem 
i przedwcześnie

zamknęli komin.

wskutek czego ulegli zatruciu ga­
zem węglowym. Czad był tak  silny, 
że oboje ponieśli śmierć.

Przez cztery dni nie zwrócone u- 
wagi na  nieobecnych Trzesińskieh 
aż dopiero wczoraj zaniepokojeni 
domownicy wyważyli drzwi przemo 
cą i w tedy ujrzeli nowożeńców leżą 
cyeh obok siebie

w łóżku bez życia.

Wezwano pogotowie ratunkow e ale 
oczywiście wszelka pomoc lekarska 
była już bezcelowa.

Straszny ten wypadek wywołał 
w7 całej okolicy przygnębiające w ra­
żenie.

(z) Usiłowanie włamania. Do hur­
towni tytoniowej przy ul. G. Śląskiej 8 
nieznani sprawcy usiłowali dokonać 
włamania, wybijając w murze dość 
dużą dziurą, lecz spłoszeni, zbiegli.

(z) Osadzeni w areszcie. Piotr Par- 
dcia, Łukasz Kotowski i Brzozowski 
Etan., zam. w Zawierciu zostali areszto 
wani za kradzież.

Stan. Gawłowskiego! (Porębska 41), 
Edwarda Dorobisza (G. śrąska 40), J. 
Szyinochę (Sb IŁynek 5), W ajnszroka 
Gutmana (G. Śląska 46), A. Maj/uszaka 
(Szkolna 111), St. Kurźaka (Szkolna 43) 
i Pr. Piekarskiego, zam. na JBorowem 
Polu, policja osadziła w areszcie za opił 
stwo i awantury uliczne.

Z M yszkow a.
(m) Z gminy. W dniu 8 b. m. komi­

sja budowy domu dla urzędu gminy w 
Myszkowie w składzie pp.: Stefan Szy 
dfowski, Adam Czekaliński, wójt gmi­
ny Rajchel, drogomisfcrz Stan. Merta, 
zastępca kierownika powiatowego za­
rządu drogowego inspektor Teodor Sto 
sik. w obecności przedstawiciela przed 
siębiorstwa budowlanego p. Swierzyń- 
skiego dokonała odbioru budynków go 
spodarczych i  oparkanienia przy urzę 
dzie gminnym, wybudowanych kosz­
tem 12 tysięcy zł.

Komisja stwierdziła, że roboty wy 
konane są zgodnie z ofertą i kosztory­
sem, za wyjątkiem b. małych niedo­
kładności, które ma uzupełnić firma ba 
dowłana, na co komisja budowy zatrzy 
mu je 5 proc. kaucji do czasu dokonania 
robót wyszczególnionych w pr otok ule 
komisji odbioru.

(m) Utworzenie komitetu ofeefawm." 
W dniu 8 b. m. odbyło sią w urzędzie 
gminnym zebranie miejscowych orgą- 
nizacyj społecznych, oświatowych i kul 
turalnyeh, związków zawodowych, nau 
ezycielstwa i obywateli, w celu utworze 
nia komitetu obchodu imienin marszał 
ka Piłsudskiego.

Po zagajeniu zebrania przez wójta 
gminy, na prze w o d niczącego powołano 
p. Zygmunta Olszewskiego, który po­
prosił zebranych o opracowanie progra 
mu obchodu i wybranie komitetu.

Po dłuższej dyskusji zadecydowano 
wybrać komitet wykonawczy z 5 ci u 
osób, z prawem kooptacji. Do komitetu  
powołano pp. Franciszka Nadrowskie- 
go. Bolesława Opuehlika. Jana E ai- 
chla w ójta gm iny, Stanisława Trzaskie 
go i Kubina Djamenta.

Następnie zebrani postanowili: 18
marca urządzić capstrzyk z udziałem 
orgańizacyj mundurowych i straży. 19 
marca akademję i  23, w niedzielą, zo­
stanie odprawione uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafjainym, poe/em 
odbądzie sią defilada i pochód.

(m) Ze straży ogniowej. W  niedzielą 
9 b. m. straż ogniowa ochotnicza w My 
szkowie, w sali fabryki Steinhagena 
odegrała dramat pod tytułem „Więzień 
Magdeburga".
, .Sala była przepełniona publiczno 
scią. Dyrekcja firm y Steinhagena salą 
wraz z oświetleniem oddała straży Lez- 
interesownie. Dochód przeznaczono na 
cele straży .

Z O lkusza.
(ol) Walne zebranie Strzelca w Olko 

szu. W dniu 23 b. m. odbedzie sią walne 
zebranie olkuskiego oddziału związku 
Strzelca, na którem m. in. zostania od­
czytane sprawozdanie zarządu za rok 
ubiegły, wybór no w7 eg o zarządu i śpra 
wa - budowy świetlicy im. marszałka 
Piłsudskiego w Olkuszu. Na zebranie 
zostaną zaproszeni pp. Plebanck, I n e ­
zes obwodu i Toba, komendant obwodu.

(ol) Z towarzystwa śpiew. „Hejnał" 
w Olkuszu. _ Na zebraniu zarządu tow. 
śpiew. „Hejnał" w dniu 8 b. m. podzie 
łono pracą w zarządzie, a mianowicie: 
prezes — p. Z. Milbrandt, I zastępca — 
p. J. Kondek (ponownie), II zastępca 
p. Wł. Słom ski sekretarz — p. W. Sto 
larska, skarbnik — p. J. Zaleski, góspo 
darz — p. Jan Jarno i członek zarządu 
— n. P. Hensoldt.

W obecnej działalności „Hejnału" 
da je się^zauważyć wielkie zaintei'esowa 
nie wśród miłośników śpiewu. Poza 
chórem czynnym męskim, wznowiono 
chór żeński, do którego stanęło odrazu 
30 pań. Narazie próby odbywają się 4 
razy w tygodniu.

(ol) Spłoszeni złodzieje. W  nocy z dn, 
8 na 9 b. m. patrolujący posterunkowi 
post. Olkusz spłoszyli dwuch złodziei, 
dobierających się do hurtowni rytonio 
wej p. J. Melcera w Olkuszu. Złodzieje 
otworzyli drzwi sklepu od sieni dobra 
nym kluczem, w ostatniej chwili jed­
nak zostali spłoszeni i uciekli. Policja 
jest już na ich tropie.

U  nerwowo chorych i cierpiących  
psychicznie łagodnie działająca natu­
ralna woda gorzka Franciszka - Józefa  
przyczynia się do dobrego trawienia, 
daje im  spokojny, wolny od ciężkich 
m yśli sen. Doświadczenia słynnych 
neurologów wykazały, że używanie wo 
iły Franciszka - Józefa jest nieodzow  
nie wskazane, nawet w najcięższych  
wypadkach cierpień mózgowych i mle 
cza pacierzowego. Żądać w aptekach i 
drogeriach.
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Tajemniczy świat Występku i zbrodni.
Żelazne łapy handlarza koni

Uśmiech obrażonej dziewczyny
Salomonowy wyrok sądu.

pocie j-

W jednym z berlińskich pism 
znajdujem y opis knajpy, gdzie zbie 
ra ją  się zbrodnicze elementy tego 
m iasta:

Nie każdy ma dostęp do 
rżanej spelunki, która jest m iej­
scem spotkań całego św iata zbrodni 
czego, ulicznic i ich „opiekunów*1. 
Trzeba już mieć sporo protekcji i 
znajomości, by na własne oczy, oglą 
dać ten tajemniczy

świat występku i zbrodni. 
„A ugustkeller“ ma dziwnie podej­
rzany i ponury wygląd. W tak zwa 
nej „białej i niebieskiej sali'* powsta 
ją  nowe plany włamań i napadów, 
'fu zbrodniarze najgorszego gatunku 
opowiadają z lubością przeżycia <>- 
siatnich zbrodni, ulicznice oddają 
swoim kochankom zarobek nocnej 
pracy i szukają zapomnienia, swego 
beznadziejnego życia w kokainie.

Jednym  z najbardziej popular­
nych a zarazem poważnych stałych 
o-ośoi jest. tak  zwany „Beznosy“ — 
olbrzymi bokser, handlarz koni, na 
którego sumieniu ciążą

cztery życia ludzkie. 
„Beznosy“ nie używa nigdy noża 
ani żadnej innej broni, jego strasz 
liwa pięść spada bezlitośnie na gło 
wę każdego, ktoby się śmiał mu 
sprzeciwić. Biada takiemu, któryby 
ośmielił się Beznosemu, zagrozić no 
żem! Może w tedy napewno, o ile mu 
czas na to pozwoli — tak szepcą 
wtajemniczeni — robić testam ent. 
,,Beznosy“ ma w Augestkeiler ‘ sta 
łą i dobrze p ła tną posadę, gdzie 
całą jego czynnością jest wyrzu­
canie niepożądanych lub aw anturu 
jących się gości. Przeważnie jednak 
sama jego obecność już wystarcza 
by najoporniejsi zachowywali się 
i >okojnie, ponieważ n ik t nie ma o- 
choty zapoznać się z

żelazną jego łapą.
Nieraz zdarza się, że wzywają „Bez 
nosego“ do innych spelunek z proś 
bą by przyjechał natychm iast z po-

^ycle gospodarce
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1 en iiench t m ocniejsza.

G16LDA ZłSOZOWA.
Poznań. 10 3.

N otow ania poznańsk ie! g iełdy  zb o io -  
wej w dniu dzisiejszym  s ą  bez zm iany.

U sposobienie n a  ży to  jest n ie jed n o li­
te n a  o g ó ł spok  juz.

OGŁOSZENIE.
Sąd O kręgow y w  Sosnow cu w yrokiem  

l  dn ia  7 m arna 1930 r. og łosił upad łość  
Szm ulowi B aehm ajerow i i Moisze O stro ­
w ieck iem u h an d lu jącym  w  Sosnow cu przy 
ul. M odrzejew skiej n r. 18 i N ow okościel- 
nej 11, osadzając  p ierw szego z n ich  w a- 
leszcia dla d łużn ików . S ędzia  K om isarz K. 
F tu jaszew sk i, Sędzia handlow y, w yznaczył 
term in zeb ran ia  w ie rz y k e tł dla ob ran ia  
K andydatów  n a  syndyków  tym czasow ych 
na dzied  21 m arca 1930 r. o godz. 14 w S ą­
dzie O kręgow ym  w  Sosnow cu.

A d w o k a t  W . K o z ie l s k i
K u ra to r m asy

S osnow iec, u!. 3-go M aja 15.

mocą. W tedy zabiera „Beznosy ‘ 
swoich nieodstępnych towarzyszy, 
takich samych jak  on olbrzymów i 
można być pewnym, żc najgorsza hi 
ja tyka w najkrótszym  czasie zosta­
nie zlikwidowana.

Czasami, stojący na  straży przed 
wejściem jeden z bandytów wpada 
z krótkim okrzykiem „policja". 
K rzyki, dzikie przekleństw a rozlega 
ją  się wokoło i kto może zmyka tyl- 
nem wjściem. Policja otacza dom i 
kto nie ma papierów w porządku za 
bierany zostaje do „czerwonego do­
mu". Nie upłynie naw et godzina a 
spelunka ma swój dawny wygląd -  
przy stołach siedzą mordercy, sute 
nerzy i ulicznice—ciemne egzyslcn 
cje — żyjące tylko w nocy a lękają 
ce się słońca — siędzą zadowoleni, 
że tym razem udało im się ujść szczę 
śliwie z rąk  znienawidzonej policji.

"W m ieśc ie  R egg io , w  p o łu d n io ­
w ej p ro w  n c u  w ,osk ie j ,  K a lab rj i ,  
z a p a d ł  w ty c h  d n ia c h  w y ro k ,  k tó ­
ry  o,-'i e w a ł  n a

125 lot w in ie n ia .
C o p r a w d a  ta  l ic z b a  ł a t  ro z d z ie ­

la  a  s ię  n a  p ię c iu  o sk a rż o n y c h ,  
p o d e  ' a s  g d y  o sk a rż y c ie lk ą  b y ła  
je-Ina ty lko  m ło d a  i p i ę k n a  d z ie w ­
czyna .

N a  im ię  jej b y ło  S a n ta ,  co z n a ­
czy  n a  p o ta k  e „ Ś w ię ta ” , a  z n a n a  
b y ła  w  b liższe) i d a lsze j  okolicy , 
że  te m u  im i n iu  się  n ie  sp rz e n ie ­
w ie rz y  a, p o m im o  d u g ieg o  sz e re g u  
w ie lb ic ie l i ,  jak i  m ia ła  jej u ro d a .

P ię c iu  z n ic h  w re sz c ie  w c ią g n ę ­
ło  ią w  p u ła p k ę .  A a p rc s i l i  d z ie w ­
czy n ę  n a  z a b a w ę  ta ń c u ,ą c ą ,  w  k tó ­
rej b r a ły  u d z ia ł  ta k ż e  s io s try  o- 
w y e h  p ię c iu  w ie lb ic ie l i ,  co zu p e ł-

Wódka Lydwilsa Moiżeszka zmniejszy 
z  p ew n ośc ią  liczbę pijaków.

„Danziger Yolksstimme" donosi, 
że Ludwik Mojżeszek, uciekinier z 
Polski, gdzie ścigany był za tajne go 
rzelnictwo, dokonał „genjalnegc/* av 
tej dziedzinie wynalazku. Mianowi 
cie wydostał alkohol z ludzkich i 
zwierzęcych odchodów.

Demonstrował on swój wynalazek 
w obecności przedstawicieli gdań­
skich i niemieckich gorzelni, którzy 
podobno orzekli, że wynalazek M ej 
żeszka może wywołać przewrót w go 
rzelnictwie.

K I N O

„ M a m u ś
P o s o l i

u

lila

O d  w tc v k u  l l  go do  c z w a r tk u  13-go m a rc a  1930 ro k u  
W ielbi a tra k c y jn y  p rog ra .n  w 18 ak tac h  I

A n i o ł
Natchnione arcydzieło pełne nastrojowego czaru i poezji. Wzrusza 

i a a hi stor a szlachetnej miłości i bezgranicznego poświęceń a.
W roli g L  J A N E T  G A Y N O R  i C H A R L E S  F A R R E L
N a d p r o g r a m  • A rcy w esc ła  farsa. — N ad p ro gram
Na  SC EN ag: W ystęp  znakom itego  b a lans je ra , ztlum iew ająceg 

zręcznością w lialenśuw anin  różnem i przedm io tam i.
A n o n s !  Ó  i p ią tk u  1-ł m a rc a  b. r. „ S Z P I E D Z Y ”.

Kino

„W aw el"
w Sielcu

>ook koScioir. 
Tel. 7 -6 5 .

W y ś w ie t la  d z iś  w ie lk i  d r a m a t  w o je n n y  w  14 ak tach .

„ Z D R A D  A “
W  roli g ó r n e j :  JA C K  P R E a O T ,  L U I Z A  ot A L T E R A ,

b o h a te r  f i lm u „N ie w o ln ic a  S z a n g h a ju ” .

n ie  ro zp ro szy ło  n ie d o w ie rz a n ie  p ię k ­
nej S an ty .

P o  z a b a w ie  p o d p i t a  p ią tk a  o- 
f ia ro w a ła  s ię  ją  o d p ro w a d z ić  do  
d o m u ,  a  co p o  d ro d z e  za sz ło  o te m  
ś w ia d c z y ć  m o że  fakt, że  S a n ta  
w n io s ła  d o  s ą d u  s k a rg ę  p rz e c iw  
w s z y s tk im  p ię c iu  n ie p ro s z o n y m  

w:e;i3 ci€ium i opicKunoni.
S ą d  o k a z a ł  s ię  b a r d z o  su ro w y  

d la  p rz e s tę p c ó w , s k a z u ją c  k a ż d e g o  
z n ic h  n a  25 la t  w ięz ien ia ,  a ie  po 
o g ło sz e n iu  w y ro k u  j e d e n  z c h ło p ­
có w  o św iad czy ł ,  że  g o tó w  je s t  p o ­
ś lu b ić  S a n te  a b y  o szczęd z ić  jej h a ć  
b y  c a łe g o  życia .

S ę i z i a  z a p y ta ł  d z ie w c z y n ę ,  czy 
g o to w a  je s t  pó jść  do, o ł ta rz a  z ty m  
cz iow iek iem , k tó ry  o b d a r ł  j ą  ze  
czci, a  ona , n ie s p o d z ie w a n ie ,  p rz y ­
j ę ł a  tę  p ro p o z y c ję  z u ś m ie c h e m  i 
o b d a r z y ł a  k o n k u r e n ta  z ł a w y  Oskar 
ż o n y c h  ta k ie m  sp o jrzen iem , że  u j ę ­
ty  n ie m  z a  se rc e  z a w o ł a ł :

—  S a n ta  b y  a  z a w s z e  m o je m  
b ó s t w e m ! O d  d z ie c k a  s ię  zn a m y ,  
a  ja  ż a łu ję  s zcze rze  m e g o  cz y n u  
h a n ie b n e g o .

S ę d z ia  w o b e c  tego  z a w ie s i ł  wy*- 
k o n a n ie  w y ro k u ,  p o d  w a ru n k ie m ,  
że  ś lu b  s ię  o d b ę d z ie  i że  cz terej 
in n i  o s k a rż e n i  z ło żą  po

50  ty sięcy  lirów
n a  p o sa g  d la  b ie d n e j  d z ie w c z y n y .

C h c ą c  n ie  chcąc ,  p o z o s ta l i  cz te­
rej m u s ie l i  s ię  z g o d z ić  n a  te n  w a ­
ru n e k ,  a  s ę d z ia  o t r z y m a w s z y  d o  
rą! późn ie j  m e t ry k ę  ś lu b u  i 200 
ty s ię c y  l i rów  d l a  p a n n y  m łode j ,  za ­
s t rzeg ł  s ię  jeszcze , że  z a s to su je  n a j ­
su ro w s z e  ś ro d k i  p rz e c iw  o s k a rż o ­
n y m , g d y b y  m a łż e ń s tw o  b y ło  ty lk o  
p o z o re m  d o  u ła s k a w ie n ia  i g d y b y  
p a n n a  m ło d a  k ie d y k o lw ie k  p ó ź n e j  
o d  sw e g o  m ęża ,  a lb o  c d  p rz y ją ć  ół 
d o z n a ła  ia k ic h ś  p o w a ż n y c h  p rz y ­
krości.

i O Ł Ą B m  — 
to stróż zdrowia
regulu ją  g o  i łagodn ie  p rzeczęszczają

Pigułki przeczyszezające
ze sfinksem 

Apteki W. B o ro w sk ieg o
Warszaw*5 hjr-aspHftiiska 59.

f S I S i r a P I l

T ea tr  R e w ii

„ARLEKIN”
Sosnow iec  
Dę&hńska 4 

Te! f. 14 CO

Dziś i d n i  n a s tę p n e . P ro g ra m  nr. 4.1

„TE60 JESZCZE NIE BYŁO
W ie lk a  rew  ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu o&razach

K ie ro w n ik  a r ty s t .  J E R Z Y  WELlN.jj

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o g o d z in ie  7.15; 9.15| 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w ,  o godz. 5.15; 7.15; 9.15.| 

Cznm w*Utl««s 4 2.CO, 2.50, 3.00 zł.

SYNOWIEC Leon zgubił książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. P io tr­
ków.
BKENSSi  Doba zgubił patent na 1930 
r. Łaskawy znalazca zwróci do „Expre 
su Zagłębia" Będzin.
GAW RON~W ladysław zgubił książką 
wojskową, wydaną przez P. K. TJ. P iń ­
czów.

" -

POSADY i PRACEN«uKa i wychowalne

OTWIERAM dowolny kurs nauki poń 
czoch, trykotarzy na wszystkich m a­
szynach pończoszniczo - tr.ykotarzo- 
wych. Rokicki, Zawiercie, Szeroka 5.

I I P  -w w a. SpS-iedtSi*..

SPRZEDAM dom drewniany, 12 ubi- 
kacyj. Wiadomość Ząbkowice Bielo-
wizna, Budzińska. _______
BUY C Z K A - uży wana“~  do sprzedania. 
Zakład lakierniczy Malewskiego Bę­
dzin, W apienna 26. ______
K U P IE  samochód półciężarowy dwu­
tonowy „Chevrolet". Zgłoszenia do ad­
m in istracji pod „Samochód"._________
SPRZEDAM kozetkę, otomanę, m atera 
ce. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oiicyna, 2 
piętro. ______
AUTO 2 i pół tony na chodzie, zre- 
montowane, sprzedam, cena przystęp­
na. Będzin, tel. 2-1-3.
PLAC K U P IĘ  lub wydzierżawię _ 250 
m. kw. blisko przejazdu katowickiego 
pod w arsztat. Zgłoszenia do adm inistra 
cji za okazaniem kw itu pod „Dokład­
na i niewygórowana oferta".

Wydawca: Helena Monsioreka

POSZUKU JĘ pożyczki 15.000 zł. na I 
hipotekę. O ferty do adm inistracji dla

TA PICER przyjm uje przeróbki, obsta 
lunki na żądanie do domu. Sosnowico, 
K ołłą ta ja  10, oficyna I I  piętro._______
ZA znieważnienie p. P r. Kadłubca, kto. 
re w stanie silnego zdenerwowania zro 
biłem, publicznie przepraszam, gdyż 
po w yjaśnieniu spraw y pan Kadłubieo 
okazał się niewinien. W acław Wojea- 
szesyk, Sosnowiec, 1 M aja 10.______ _
ZDUBIONO portfel czarny z 2 weksla 
ml in  blanco na zl. 500 wystawienia 
Antoniego Banasika, na 200 zl. wy sta 
wienia Jan a  Zakrzewskiego i 2 bilety 
lo teryjne kolektury „Nadzieja Lwów 
Nr. 78*146 i 8171*3 oraz czek Nr. 319635 na 
zŁ 695 wystaw ienia Polska H uta  Skar 
bowa Ołowiu i S rebra w Strzybnicy 
na Bank Śląski w Katowicach. Znalaz 
cę uprasza się zwrócić: D rukarn ia  Ba­
nasika Dąbrowa. W eksle unieważniam  
i ostrzegam przed nabyciem takowych. 
Zastrzeżenia co do czeku i biletów lo­
tery jnych  poczynione.
ZA długi żony mojej K azim iery z Kop 
czyńskich Józefa C&baja, k tó ra  wyszła 
z domu dn. 13-go października 1929 r. l 
dotąd nie wróeiła, nie odpowiadam i 
płacił nie bodę. Józef Cabaj. 
NTNTEJSE^M  odwołuję słowo _vrypo­
wiedziane w rozgoryczeniu przeciw pa­
ni Bazan. K. Mucha.

Druk. Exprcs Zagłębia* Sosnowiec, Teaircina ul. 1 teł, 494

POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy K ursy Samochodowe Inżynie­
ra  Klebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 21, Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześc-iocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
terminowe spłaty ratam i po ukońeze-
ni u ku rsu .       . ■
POTRZEBA 5 dziewcząt na wyjazd, 
obznajmionych z pracą cegielnianą. 
Sosnowiec, ul. Żórawin Nr. 6.

0  K ' t

ODSTĄPIĘ od zaraz umeblowany po­
kój z kuchnią w śródmieściu Dąbrowy. 
Wiadomość „Expres" Dąbrowa.

p^-Jj Zgubione ciokumenfy
MENDEL Zelkowiez zgubił k artę  rze 
mieślniczą, wydaną przez starostwo bę
d ziński e.   _
MUSZANKA M agdalena zgubiła ksią- 
żrezke kasy chorych, wydaną w Sos-
n owca.__ _____ ______ _ ________
M A ilEJSK A  HELEN A zgubiła iegity 
m ację bezrobocia, wydaną w Dąbrowie-


